
cena nurtlera 12 groszy.
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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 

proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. —

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2.50.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

Sosnowiec: == Będzin UlithisMin 1. n Dąbiwi JMiji 1. tel. 11 s Katowice, Sww I.
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Sp. z ogr. odp. 1511-4
pod kierownictwem d-ra med. Jana Danilewicza. 

Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 12. Telef. 494.
tel. kierownika 520

Roentgenologja w pełnym zakresie: zdjęcia, prześwietlania, na
świetlania lecznicze (leczenie gruźlicy metodą Manuchina). Lampy 
kwarcowe Jesionka i fioletowe—leczenie światłem przy anemii, 
gruźlicy, cierpieniach gruczołów, chorobach skóry i kości. Lecze
nie elektrycznością: galwanizacja i faradyzacja przy cierpieniach 
układu nerwowego i mięśniowego (neuralgie, porażenia pourazo
we i t p.) Leczenie emanacją radu (artretyzm, zwapnienie na

czyń. przemiana materji).
Godziny przyjęć ed 12—2 i od 5—7 po poł.

TYDZIEŃ AKADEMIKA
Rada Naczelna „Tygodnia Akademika" organizuje pod protektoratem Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej, w dniach 9—16 listopada, l-szą ogólno-krajową loterję 
na wykończenie budowy domów akademickich w Warszawie, Lwowie i Krakowie. 
Zebranie organizacyjne komitetu „Tygodnia Akademika" w Sosnowcu odbędzie 
się w poniedziałek d. 27 b. m. o godz. 7 wiecz. w salt Rady Miejskiej w Sosnowcu.

Na zebranie to zaprasza Tymczasowy Zarząd Kola Przyjaciół Młodzieży Aka
demickiej w Sosnowcu wszystkie osoby, które chciałyby przyczynić się do 
zorganizowania „Tygodnia Akademika", a w szczególności do Zorgani
zowania związanej z tym Tygodniem—Loterji fantowej w Sosnowcu.

powrócił 2041-1 

Ctiorotiy usiu, nosa, ganiła l uliit 
Sosnowiec. Małachowskiego 9, 
Przyjmuje od 11 —1 i od 5—7 p.p. 
w niedziele i święta od 12 — 1.

it. i. nniiłi
Piłsudskiego 12. Telefon 26. 

powrócił i 
Analizy chemiczno-bakterjologicz- 
ne dla celów diagnostyki lekar.

Sosnowiec, 26 października.

Polska od czasu odzyska
nia niepodległości, t. j. w 
okresie sześcioletnim już nie
mal, przeżyła szereg groź
nych momentów, przetrwała 
szereg niepokojących kryzy

sów, pokonała szereg brze
miennych ewentualnościami 
niebezpieczeństw. Od zara
nia rezurekcji państwowej 
toczyć musiała krwawe bo
je ze wszystkimi prawie są

siadami o utrzymanie swego 
bytu, o swe istnienie nieza
leżne. W chaosie tłoczących 
się zagadnień i zadań od
budowy ustroju państwowe
go oraz gospodarczego, mu
siała równocześnie z bronią 
w ręku wykreślić swe gra
nice i wymuszać dla nich 
siłą poszanowanie. Gdy jed
ną dłonią prowadziła twór
czy, żłobiący na glebie na
rodowej żyzne bruzdy przysz 
łości, lemiesz, drugą wznosi
ła obronny miecz. Było to 
zadanie twarde, trudne, od
powiedzialne, lecz nia unik- 
nione. Bowiem Rzeczpospo
lita wraca do swej dziejo
wej roli a na razie uwypu
klające się jeno jej ujemne 
strony, konieczność stałej 
czujności oraz nakaz straży 
zbrojnej na rubieżach cywi
lizacyjnej Europy nakładały 

na młode jeszcze i wątłe w 
siły materjalne państwo owe 
olbrzymie ciężary.

W pierwszych latach i- 
stmenia państwowości pol
skiej ogrom tych obowiąz
ków zdawał się ponad siły 
i nieraz uginała się ona pod 
ich brzemieniem. Zwłaszcza, 
że z jednej strony przepły
wające poprzez Europę fale 
rozkładu społecznego ze spe
cjalną suą starały się na te
renie młodego, a więc napo- 
zór mało odpornego, kraju 
wyżłobić sobie trwałe łoży
sko, z drugiej zaś wrodzo
ny narodowi temperament 
przy historycznie dziedzicz
nej skłonności do warcholą
cego indywidualizmu stwa
rzały wewnątrz atmosferę 
specjalnie szkodliwych zao- 
gmeń socjalnych i animozji 
partyjnych.

Mimo to wszystko jed
nak żywiołowy pęd jędrnej, 
młodej a pełnej entuzjaz 
mu woli życia przezwycię
żył piętrzące się przeszko
dy. Naród polski w obliczu 
świata i narodów złożył do
wody swej żywotności.

jednym z największych a 
zarazem najtrudniejszych pro - 
blemów, w których obliczu 
stanęło państwo polskie, by
ło zagadnienie sanacji skar
bu oraz naprawy zupełnie 
schaotyzowanych stosunków 
gospodarczych, tembardziej, 
że w tej dziedzinie me mo
gły zdziałać nic ani ofiar
ność bojowa młodzieży, jak 
to było w czasie inwazji, ani 
jednorazowy choćby najefek
towniejszy a najefektywniej
szy odruch obywatelskiego 
poświęcenia społeczeństwa. 
Chodziło o pójście po dro
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dze obowiązku żmudnego, 
długotwałego i wymagające
go wielkiej cierpliwości, prze
zornego a ścisłego rachunku, 
przedewszystkiem zaś świa
domej celu, doświadczonej 
dłoni kierowniczej.

Wówczas to po wielu bez
owocnych próbach dzieło 
sanacji skarbu i uregulowa
nia stosunków ekonomicz
nych w kram powierzono p. 
Władysławowi Grabskiemu, 
dając mu zarazem atrybuty 
władzy, które stworzyły sui 
generis dyktaturę finansową.

I stwierdzić dziś można, 
źe rządy p. Grabskiego w 
tym kierunku nie zawiodły 
ufności społeczeństwa. Sa
nacja skarbu, reforma wa
luty, reorganizacja admini
stracji oraz gospodarki pań
stwowej zostały dokonane z 
konsekwencją i mocą, może 
nawet pewną bezwzględno
ścią. Lecz nie wolno było 
okazać słabości. Stan finan
sowy państwa przedstawiał 
się wprost rozpaczliwie, a 
potworna inflacja groziła 
gangreną życia gospodarcze
go.

Wczoraj wobec rozpoczy
nającej się sesji jesiennej 
sejmu premjer Grabski sta
nął w obliczu przedstawi
cieli narodu, zdając spra
wozdanie z dotychczasowych 
poczywań rządu i jego za
mierzeń na przyszłość. Po
wołany do ratunku finansów 
państwa i tej sprawie prze
dewszystkiem oddany, pre
mjer główny nacisk położył 
na sprawy polityki gospo
darczej. W swem wyczer- 
pującem pod tym względem 
exposć prezydent gabinetu 
zakreślił całokształt życia 
gospodarczego i przedstawił, 
co rząd zdziałał w tym kie- 
tunku. Klęska nieurodzaju 
Tegorocznego, mówiąc na
wiasem, bardzo utrudniają
ca końcowy etap sanacji 
skarbu, zmusiła rząd do roz
winięcia celowej akcji dla 
odsunięcia przed krajem wid
ma głodu. Akcja ta wyraziła 
się w podwyższeniu ceł wywo
zowych od zboża, zniesieniu 
ceł na import mąki zagranicz
nej i ryżu, oraz przeznacze
niu 3 miljonów złotych na 
zakup zboża w celu ewen
tualnej interwencji na rzecz 
zniżki cen. Ta troska o do
bro konsumentów me wy
kluczała starań w kierunku 
sukursu dla producentów. 
Między in. 4 milj. zł. prze
znaczono na pomoc dla 
drobnych rolników.

Wzmagającej się drożyż- 
nie, która zaczyna być nie
pokojącym koszmarem ży
cia kraju, premjer poświęcił 
zbyt mało uwagi. Wspom
niał jeno mimochodem o ul
gach podatkowych oraz spra
wie taryf celnych. A jednak 
walka z drożyzną jest zara
zem jakby tarczą ochronną 
dzieła sanacji, bowiem stałe 
ostatnio zmniejszanie się s - 
ły kupnej złotego stanów, 
groźny zamach na jego trwa
łą wartość, zamach, który w 
konsekwencji może zburzyć 

cały gmach równowagi fi
nansowej.

Dużą część swego expose 
przeznaczył p. Grabski na 
omówienie kryzysu kredyto
wego, oraz bezpośrednio 
związanych z nim zagadnień 
pożyczki zagranicznej i po
lityki banku polskiego. Rząd 
czynił wszelkie wysiłki, aby 
zaradzić lichwie pieniężnej. 
W tym celu ulokował 40 
milionów złotych wolnej go
tówki w banku polskim dla 
zwiększenia jego intensy
wności kredytowej. Zainicjo
wanie banku gospodarstwa 
krajowego miało na widoku 
pozyskanie zagranicznych 
kapitałów dla wzmocnienia 
tętna życia ekonomicznego. 
Premjer kładzie też duże 
nadzieje w zdobyciu kre
dytów zagranicznych na ró
żne cele inwestycyjne. Pre
mier dalej podkreśla, że nie
zachwianą regułą jego poli
tyki skarbowej jest nadal 
zachowanie równowagi skar
bowej, i na tej zasadzie o- 
party jest budżet na rok 25. 
Expose swe premjer Grab
ski kończy apelem, by każ
dy spełnił swó| obowiązek. 
Rząd uważa też za swój na
czelny obowiązek utrzyma
nie trwałości złotego i po
parcie wysiłków społeczeń
stwa w walce z trapiącemi 
go bolączkami.

Jeśli problemy natury go
spodarczej premjer uiął wy

List z Górnego Śląska.
Jeszcze o przesileniu gospodarczem: widoki poprawy? — 
Zaopiekowanie się bezrobotnymi. — Optymizm ministra 
dla handlu i przemysłu: „Śląsk ma świetną przyszłośćl" — 

Pamięci Stalmacha i Miarki

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Położenie w przemyśle ślą
skim dotąd naogół w niczem 
się nie zmieniło, wobec jednak 
wysiłków zarówno rządu, jak 
i społeczeństwa tutejszego 
sytuacja ogólna nie przesta
wia się tak groźnie, jak przed 
dwoma lub trzema tygodniami 
i jest nadzieja, że z czasem, 
chociaż ciężkim kosztem ofiar 
różnego rodzaju, położenie da 
się opanować i przywrócić 
normalne stosunki. Normalne 
zaś mogą być stosunki tylko 
wtedy, jeśli w danych warun
kach gospodarczych, ogół spo
łeczeństwa czuje się zadowo
lonym, w tym wypadku więc, 
jeśli przemysł śląski będzie 
miał dobry odbyt, a robotnik 
zarobek, wystarczający na wię
cej niż tylko na nędzne we
getowanie, zarobek, który obok 
zaspokojenia potrzeb codzien
nych da mu możność godzi
wej rozrywki i przez pobu
dzenie dawnego zmysłu o- 
szczędności pozwoli robotni
kowi jaśniej, weselej patrzeć 
w przyszłość. Tylko taki ro
botnik, zadowolony z swego 
losu, może być dobrym oby
watelem i pożytecznym człon
kiem społeczeństwa i państwa.

Nam tu na Śląsku jeszcze 
daleko do tego, lecz, jeśli zło
żą się na wspólną ofiarę 
wszystkie czynniki państwo- 
wotwórcze i społeczne, nieza
długo opanujemy obecne prze
silenie.

Do pesymizmu nie ma po
wodu. Liczba bezrobotnych w 
województwie Śląskiem nie 

czerpująco oraz przejrzyście, 
o tyle sprawy polityki za
graniczne! obecnie w wielu 
swych punktach nader palą
ce, zostały poruszone może 
zbyt pobieżnie i ogólnikowo. 
Zresztą polityka zagraniczna 
stanowi piętę Achillesa obe
cnego rządu i niewątpliwie 
w nią głównie uderzać będą 
na wtorkowej dyskusji sej
mowej najostrzejsze strzały 
krytyki.

Mimo wszystko premjer 
Grabski stanął przed sej
mem i calem społeczeństwem, 
wsłuchanem w słowa jego 
exoosć z plonem pracy 
żmudnej, celowej a owoc
nej, przezwyciężającej pię
trzące się trudności na dro
dze rozkwnu, a potędze Rze
czypospolitej usunął z pod 
nóg groźną tamę anarchji 
walutowe! oraz niemocy fi
nansowej. Dokonał dzieła 
wielkiego i wykazał przy- 
tem świadomość celów, hart 
woli i energię godne uzna
nia. Naród ma do osoby 
premiera Grabskiego i jego 
konsekwentne), przemyślanej 
akcji naizupełmeisze zaufa
nie. Dlatego też można być 
pewnym, że na terenie sej
mu nie znaidzie się stron
nictwo, które odważyłoby się 
w zaoędach gry partyjnej o- 
balić go i przerwać zbliża
jącą się ku końcowi akcję 
sanac|i Rzeczyoospolitej.

Czestaw Gumkowski. 

Katowice, 21 października, 
zmniejszyła się wprawdzie i 
wciąż jeszcze wynosi około 
38.000, lecz byt tych biednych 
dzięki niebywałej ofiarności 
wszystkich sfer społeczeństwa 
śląskiego przez najcięższy 
czas zimowy zdaje się być 
jako tako zabezpieczony.

Powołany przez administra
tora apostolskiego ks. d-ra 
Hlonda do życia śląski komi
tet ratunkowy, organizujący 
zbiórki na rzecz bezrobotnych 
pod tym względem zdziałał 
już bardzo wiele. Komitet o- 
tworzył w wielkich centrach 
przemysłowych 10 kuchni, z 
których każda wydaje codzień 
po 600 obiadów darmo. Prze
mysłowcy śląscy ofiarowali 
dla bezrobotnych 300 tysięcy 
centnarów węgla na zimę i 
100 tysięcy centnarów ziem 
niaków. Niemniejszą, albo czy 
bodaj nie większą jest ofiara 
innych przedsiębiorstw i ca
łego społeczeństwa. Na ręce 
administratora apostolskiego, 
względnie „Komitetu ratunko
wego" różne banki i instytu
cje handlowe złożyły pokaźne 
sumy, kupcy zaś tysiące cen
tnarów różnego rodzaju pro
duktów żywnościowych, jak: 
groch, fasolę, kapustę, cukier, 
mąkę, sadło, kawę i t. d. i t. d., 
reszta społeczeństwa zaś (sfe
ry obywatelskie, urzędnicze i 
rzem eślnicze) większe lub 
mniejsze datki pieniężne. 
Wszystko to wprawdzie nie 
wystarcza jeszcze na zaspo
kojenie potrzeb bezrobotnych, 
ale jest bądźcobądź bardzo 
wydatną pomocą, która ułatwi

nieomal już zrozpaczonym 
przetrwanie ciężkich czasów 
przesilenia gospodarczego i 
bezrobocia.

Rząd centralny sam jaknaj- 
baczniej śledzi przebieg prze
silenia gospodarczego na Ślą
sku. W tych dniach bawił na 
Śląsku minister przemysłu i 
handlu, p. Kiedroń (rodem ślą
zak z Cieszyńskiego), jaknaj- 
dokładniej informując się nie
tylko o stosunkach w prze
myśle górniczo-hutniczym, ale 
wogóle w życiu gospodar
czem. Minister w tym celu 
zwiedził wszystkie większe 
zakłady przemysłówe, insty
tucje handlowe, izbę handlowa, 
i rzemieślniczą, wysłuchując 
zarówno żale robotników, jak 
i życzenia przemysłowców.

Na konferencji z dziennika
rzami śląskiemi (na którą 
również zostałem zaproszony) 
minister obszernie referował 
o położeniu gospodarczem w 
Polsce i na Śląsku i chociaż 
nie taił się ze swemi spo
strzeżeniami, że położenie to 
jest bardzo ciężkie, przecież 
bardzo optymistycznie zapa
trywał się na przyszłość, która, 
jak się się wyraził, do Śląska 
należy. Oczywiście przedtem 
jeszcze zgryźć będzie trzeba 
niejeden twardy orzech. Tak, 
jak potrzeba było ciężkich o- 
fiar i wysiłków ze strony ca
łego społeczeństwa, żeby za
prowadzić zdrową walutę pol
ską, potrzeba będzie i ofiar, 
żeby opanować obecne prze
silenie gospodarcze, a temi o- 
fiarami będą głównie: jaknaj- 
dalej posunięta oszczędność i 
większa wydajność pracy przy 
tej samej płacy, żeby podołać 
konkurencji z zagranicą. Zda
niem ministra, Śląsk w przy
szłości obejdzie się bez za
granicznych rynków zbytu, bo 
Polska sama, gdy się tylko 
więcej uprzemysłowi, spotrze- 
buje u siebie całą produkcję 
węgla i żelaza górnośląskiego 
tak, że nic nie pozostanie na 
wywóz. Narazie jednak jeszcze 
twardo walczyć należy.

Na zakończenie niniejszego 
„Listu" choć krótki rozdział 
o uroczystości, jaka w nie
dzielę 19 października odbyła 
się w Katowicach ku uczcze
niu 100 letniej rocznicy uro
dzin ś. p. Pawła Stalmacha i 
Karola Miarki, dwóch najbar
dziej około uświadomienia na
rodowego ludu śląskiego za
służonych synów ziemi ślą
skiej. Już poprzednio sejm 
śląski na uroczystem, nadzwy- 
czajnem posiedzeniu ku uczcze
niu ich pamięci jednogłośnie 
(t. zn. także głosami posłów 
niemieckich) uchwalił 150.000 
zł. jako'fundusz stypendjalny 
Pawła Stalmacha i Karola 
Miarki na zapomogi dla bied-

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— „Gazeta Olsztyńska" dono
si. źe sąd przysięgłych uwolnił 
od odpowiedzialności gospoda
rza Sampa z Nowego Targu, 
który zasirzelił w Nowym Targu 
polkę, Zofję Ciechanowską. Ga 
zeta powstrzymuje się od komen
towania wyroku, z przebiegu 
jednak procesu wynika wyraźnie, 
iż sąd uniewinnił oskarżonego 
jedynie dlatego, że był on niem- 
cem, a ofiara jego polką.

— W przemówieniu, wygłoszo- 
nem w Moskwie, przewodniczą
cy komitetu wykonawczego 111 
międzynarodówki Ziaowjew, mię
dzy innemi powiedział, że Mac 
Donald jest na lepszym agitato
rem na rzecz Ili międzynarodów
ki i że komuniści powinni go 
popierać podczas wyoorów.

— „Times" omawia w dwa 
artykułach nowe tendencje poli- 

nych studentów górnośląza- 
ków.

Uroczystość niedzielna roz
poczęła się uroczystem nabo
żeństwem w kościele Marjac- 
kim. Na nabożeństwie byli 
obecni m. in. minister dla han
dlu i przemysłu p. Kiedroń, 
§ rezydent komisji mieszanej

la G. Śląska p. Calonder z 
Katowic, prezydent komisji 
rozjemczej dla G. Śląska p. 
Kaeckenbeck z Bytomia, wo
jewoda śląski dr. Bilski, gene
rał dywizji śląskiej Horosz- 
kiewicz, konsulowie/ wielu 
wyższych urzędników pań
stwowych i samorządowych i 
tłumna rzesza ludu.

Po południu odbyło się w tea
trze przedstawienie dla ludu 
umyślnie na cel ten przez ks. 
Em. Grima napisanej sztuki 
p. t. „Dwa orły śląskie", pięć 
chwil z życia Stalmacha i Miar
ki, wieczorem zaś w tymże 
teatrze odbyła się uroczysta 
akademja, podczas której po
wtórzono przedstawienie po
południowe „Dwa orły ślą
skie". Oprócz licznej publicz
ności ze sfer towarzyskich, 
obecni byli m. in. administra
tor apostolski ks. dr. Hlond, 
minister Kiedroń, wojewoda 
dr. Bilski, marszałek sejmu 
śląskiego Wolny i liczni po
słowie, generał Horoszkie- 
wicz, prezydenci komisji ślą
skiej pp. Calonder i Kaecken
beck, szwajcarski charge d‘a- 
ffaires p. Girardet, konsulowie 
francuski i czechosłowacki itd. 
Akademja na wszystkich wy
warła głębokie wrażenie i cześć 
dla obu nieustraszonych bo
jowników o sprawę polską na 
Śląsku.

Ktoby z szanownych czy
telników zainteresował się ży
ciem i działalnością Stalma
cha i Miarki, temu polecam 
dwie na 100 letnią rocznicę 
ich urodzin wydane broszury:

1. „Paweł Stalmach—Karol 
Miarka". Życiorys, obejmują
cy 116 stron druku, napisany 
przez ks. Em. Grima (o Stal
machu) i Jana Skrybę—pseu
donim znanego mi dobrze hi
storyka śląskiego (o Miarce).

2. „Dwa orły śląskie", pięć 
chwil z życia Pawła Stalma
cha i Miarki, ujętych w sce
niczne obrazki, napisał ks. Em. 
Grim.

Każda z tych broszur kosz
tuje tylko 1 zł. (porto osobno) 
i zdaniem mojem powinna się 
znaleźć nietylko w każdej bi
bliotece, ale i w domu każde
go inteligenta i polaka, prag
nącego poznać początki odro
dzenia narodowego na Śląsku. 
Zamówienia kierować należy 
pod adresem: Konstanty Prus, 
Katowice, Województwo.

Aleksy Pająk.

tyki frąncuskiej, która z jednej 
strony dąży do ekonomiczne! 
kooperacii z Niemcami, mogącej 
stanowić również atrakcję dla 
kapitału amerykańskiego, z dru
giej — oparcia politycznego a 
Anglję.

Pzez stworzenie wspólnoty in- 
'eresów ekonomicznych z Niem
cami, Francja spodziewa się 
wzmocnić swoje gwarancje bez
pieczeństwa.

— Według doniesienia berliń
skiego korespondenta „New York 
World", nacionaliści niemieccy 
zamierzają wystawić kandydatu
rę b. kronprmza w przyszłych 
wyborach do reichstagu. Miaro
dajne koła nacjonalistyczne uwa
żają to jednak za niemożliwe.

— Według wiadomości, otrzy
manych z Moskwy, rząd sowiec
ki zamierza nanowo uczynić Pe
tersburg stolicą.
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Zbrojne najście na redakcję 
„Dziennika Bydgoskiego".

Warszawa, 25 października.

(Przez telefon).
Dziś o godz. 11 rano redakcja 

„Dziennika Bydgoskiego" zwró
ciła się telefonicznie do Warsza
wy, do ministerjum spraw woj
skowych a także do redacji pism 
warszawskich z następuj ącem 
oświadczeniem:

„Wczoraj o godz. 2 po połu
dniu do redakcji „Dziennika Byd
goskiego8 wszedł generał Thom
me, dowódca 15 dywizji piecho
ty, w towarzystwie szefa sztabu 
i zwrócił się do obecnych człon
ków redakcji z żądaniem pod
pisania deklaracji, że redakcja 
nie będzie zamieszczać artykułów 
pióra inż. Łęczyńskiego, zawiera
jących krytykę stosunków woj
skowych.

Artykuły te, mówiąc nawiasem, 
aczkolwiek krytyczne, utrzymane 
były w tonie życzliwym dla woj
ska i zupełnie poprawnym.

Żądanie swe generał Thomme 
poparł biciem pięścią w stół i 
pogróżkami, źe w razie oporu 
sprawa zakończy się bagicznie.

A kiedy członkowie redakcji

Szaulisi zwracają się przeciwko 
wojskom litewskim.

Wilno, 25 października. 
(Przez telefon.)

Nadeszły wiadomości, że 
bandy, szaulisów organizowane 
przeciwko Polsce, zwróciły się 
w ostatnich czasach przeciw
ko wojskom litewskim. Wczo
raj posterunek polski stwier
dził, że po stronie litewskiej 
w odległości 10 kilometrów od 
granicy toczy się regularna

Fabrykę z inżynierami — pismo ze 
współpracownikami.

Warszawa, 25 października. 
(Przez telefon.)

Jak się dowiadujemy, współ
pracownicy „Rzeczypospoli
tej8 poczynają wydawać od 
jutra nowe pismo codzienne 
p. t. „Warszawianka".

Poseł Korfanty zamieścił w 
nowej „Rzeczypospolitej8 o- 
świadczenie, w którem dowo
dzi, że skoro się uznaje zasa
dę własności prywatnej, nie 
można podnosić protestu z po
wodu nabycia wydawnictwa 
od wydawcy bez porozumie
nia się ze współpracownikami. 
Bo i fabrykę — piszę p. Kor-

Ha nurt® zwłok Henryka Sienkiewicza.
Sienkiewicz był ostatnim z po

śród wielkich literatów naszych, 
którzy za czasów niewoli zacho
wali narodowi jedyną swobodną 
potęgę — stówa i uczuć — i nią 
krzepili pognębione serca współ
braci. Adam Mickiewicz, Juljusz 
Słowacki, Zygmunt Krasiński wy
śpiewali ból duchowy narodu po 
upadku powstania listopadowego, 
gdy zagasł wraz z Królestwem 
Kongresowym ostatni stały pło
myk wolności; zarazem umocniła 
wielka trójca poetów wiarę nie
zniszczalną w zmartwychpowsta- 
nie Polski. Nim jednak spełniły 
się ich wieszcze słowa, ucisk 
okrutny życia polskiego rozsza
lał się nad biedną ziemią naszą. 
Gdy zawiodła rozpaczna stycz
niowa próba wyzwolenia, mrok 
ciemięski tak zgęstniał nad Pol
ską, że ci, którzy w narodzie 
czuli się jeszcze na siłach, by 
coś przedsiębrać, czynić, do cze
goś dążyć, zwrócili się wyłącznie 
ku sprawom materjalnym. Pozy- 
t wistami ich nazwano. Szerzyli 

stawiali opór, generał wezwał 
ich do okna i pokazał, że przed 
redakcją stoi oddział ułanów w 
pełnym rynsztunku bojowym

Redaktor naczelny pisma, p. 
Teska, wezwał na świadków pa
ru pracowników drukarni i o- 
świadczył, że ulegając przed te- 
rorem deklarację podpisuje.

Generał Thomme otworzył 
wówczas okno i zawiadomił uła
nów, że mogą wrócić do koszar, 
gdyż redakcja deklarację podpi
sała. Redakcja wysłała depeszę 
o zajściu do klubu ch. d. w sej
mie, pozatem telefonicznie zwró
ciła się do ministerium spraw 
wojskowych i wewnętrznych.

Dziś redakcja przygotowała do 
druku mumer ze szczegółowym 
opisem zbrojnego najazdu z o- 
strym proiestem przeciwko tego 
rodzaju niepocz talnym wystą
pieniom.

Zdaiąc sobie sprawę, że może 
nastąpić nowe zajście, redakcja 
zwróciła się do policji, o ochro
nę gmachu redakcji.

walka pomiędzy wojskami li- 
tewskiemi a szaulisamt.

Banda ta po wyparciu przez 
policję i wojsko litewskie za 
mierzała przekroczyć grabi'ę 
polską, lecz zamiar ten uda
remniły polskie posterunki gra 
niczne.

fanty — kupuje się od wła
ściciela, bez porozumienia na
wet z genjalnym inżynierem.

Pozatem daje p. Korfanty 
do zrozumienia, że usiłował 
się porozumieć z posłem Stroń 
skim i że jemu ani współpra
cownikom nie stawiał żadnych 
warunków politycznych.

Co się tyczy żądań mater
ialnych współpracown ków 
to p. Korfanty oświadcza, że 
pensji 3 miesięcznej nie wy
płaci i jest przekonany, że są
dy polskie przyznają mu rację.

użytecznie oświatę i gospodarczo 
ożywiali kraj, ale zakutej w 
kajdany, pogrążonej w rozpaczy 
duszy polskiej nic dać nie mogli 
prócz odwracania uczuć i myśli 
ku praktycznym troskom życia.

1 wówczas znowu zesłał nam 
Bóg dwie wielkie dusze wiesz
cze: malarza Jana Matejkę i pi
sarza Henryka Sienkiewicza. Gdy 
w szkołach moskiewskich i pru
skich najzajadlej tępiono mowę 
naszą ojczystą, wówczas właśnie 
wielki artysta słowa, Sienkiewicz 
nieskazitelnie czystą, cudownie 
bogatą polszczyzną wyczarował 
na kartach swych książek naj
wspanialsze obrazy polskiej przy
rody, świetne portrety polskich 
bohaterów, wierne w odtworze
niu polskich zalet i wad, wize
runki ludzi zwykłych, pełne 
wstrząsającej grozy dramaty bi
tew. Na każdej karcie książek, 
czarowną moc swego literackie
go kunsztu zaprzęgał Sienkiewicz 
do służby narodowej: malował— 
słowami takie tylko obrazy i 

portrety, snuł takie tylko opo
wieści, któreby, zajmując i wzru
szając, krzepiły zarazem znękaną 
duszę oolską.

Za strasznych rządów Hurki 
w Warszawie słowo Sienkiewi
cza poić poczęło spragniony za
kazanej polskości Naród z czy
stej swej krynicy. Mistrz naprzód 
uderzył w ton rzewny współczu
cia dla niedoli ludu, umiłowania 
polskiej wsi, pięknej przyrody 
polskiej. To „szkice węglem8 
— utwory drobne, arcydzieła 
wielkie, rodzone siostry obrazów 
Chełmońskiego. Lecz wkrótce 
odczuł Sienkiewicz, że niedoli 
niewólnego narodu ulgę przy
nieść trzeba lekarstwem silnem, 
dziełem artystycznem, zakrojo- 
nem na miarę tak wielkę, jak 
głębokiem było cierpienie nie
woli Wzorem wielkiego mala
rza Matejki p >stanowił wskrzesić 
orzesziość: obraz najwyższej 
świetności i chwały pilskiej 
przeciwstawić nędzy i uookorze- 
niu teraźniejszości, olśnić, za
chwycić uoad-nące na duchu 
pokolenie i zbudzić w nim na- 
nowo omdlewającą miłość Oj
czyzny, wiarę w Óiczyznę, na- 
dziejne dążenia ku mei.

Pragnąc nietyiko odpoczynek 
dać sercom, skatowanym przez 
rzeczyw^t iść, lecz wlać w nie 
również otuchę, wskazać zalety 
moralne, które w dążeniu do 
niepodległości dopomódz mogą, 
obrał Sienkiewicz za przedmiot 
swego dzieła takie czasy, w któ
rych nieszczęścia również przy
gniotły Rzeczpospolitą, wszakże 
szczęśliwie odeprzeć je zdoiano. 
Tak zrodziia się słynna trvlogja 
czyli trzy wielkie opowieści z 
dzieiów Polski w drug ei poło
wie XV 1 stulecia.

Niepospolitym bvł tryumf Sien
kiewicza, lako pisarza, niepospo- 
litem zauowolenie. jakiem oby
watelska jego dusza przeiąć się 
musiała, gdy już mógt zdać so
bie sprawę z ogromu wrażenia, 
wywołanego w społeczeństwie 
przez trylogję. Naiwyższy tryumf 
artysty sprawiła tana żywość, 
taka prawdziwość przed 
stawionych postaci, iż sze
roki ogól wprost nie był w sta
nie wierzyć źe stworzone zosta
ły przez autora, że stare roczniki 
albo wcale nazwisk ich nie no
tują, albo je notuią jedynie kró
tko i w sposób, niewiele o nich 
mówiący.

W gruncie rzeczy nie myliło 
się to powszechne odczucie. Al
bowiem obraz życia i obyczajów 
polskich z przed dwustu laty tak 
przedziwnie wiernie, tak żywo i 
potężnie namalowany został pió
rem Sienkiewicza, źe nazwiska 
poszczególnich bohaterów są tyl
ko dowolną nazwą rzeczywisto
ści minionej, niemniej jednak 
prawdziwej.

Tryumf Sienkiewicza-obywate- 
la polegał na tem, że opowiada
nie jego o dawnych bohaterskich 
czasacn naprawdę rozbudziło om
dlałą z bólu duszę narodu. Ol
śniony pięknością swego dawne
go wolnego życia naród drgnął. 

. uczuciowo odżył, począł na nowo 
pragnąć Polski i naprzekór te
raźniejszości wzniecił w sobie 
nadzieję, począł o Polsce myśleć, 
do Polski dążyć.

Jedna z najświetniejszych stron 
literackiego bożego daru Sien
kiewicza, jego batalistyka powie
ściowa, opisy bitew głęboko za
ryły się w wyobraźni i sercach 
młodego pokolenia. Naród, który 
nie miał własnego wojska, ani 
prawa orężnej obrony swojego 
kraju, naród, dla którego wojsko 
najeźdźców było niby pistoletem, 
nieustannie wymierzonym w bez
bronną pierś Matki-Ojczyzny znaj
dował się na drodze do utraty 
dawnych polskich cnót wojsko
wych, bez których nie masz nie
podległości. Sienkiewicz ws«rze- 
sił muość do przesławnej szabli 
polskiej, pragnienie szczęścia, ja
kiem jest dla szlachetnych śmierć 
za Ojczyznę, wywoiai znów ma

rzenie o walce dla jej niepodle
głości i tak stał się duchowym 
ojcem bohaterstwa legjonów pol
skich, czasu wielkiej wojny oraz 
wspaniałego przeclwbols?,ewickle- 
go odporu pod Warszawą 1920 r.

Czarowna moc Sienkiewiczów*  
skiego słowa zyskała tak szero
kie w narodzie rozpowszechnie
nie, jakiego ile osiągnął Mickie
wicz, który o tem marzył, by je
go księgi zbłądziły pod strzechy. 
Nie „Pan Tadeusz8, ale imć 
pan Skrzetuski i rotmistrz Wo
łodyjowski zdołali dotrzeć do 
chaty wieśniaczej i do uoogiej 
izby robotnika. A takich tam — 
choć szlachtą byli — zrozumiano 
i pokochano, że mszę święte za
kupywali włościanie za ich czy
ste polskie dusze.

Uroczystości sionkiowiczowskie i Zanleliiu.
W Sosnowcu.

Zgodnie z zapowiedzią odbyły 
się wczoraj w kościołach sosno
wieckich nabożeństwa żałobne za 
duszę ś. p. Henryka Sienkiewi
cza dla szkół średnich i powsze
chnych, poczem część wy Cho
wańców ze sztandarami i orkie
strami udaia się na dworzec, re
szta zaś ustawiła się na ulicach 
i placach obok toru kolejowego, 
by zobaczyć pociąg, wiozący 
zwłoki Sienkiewicza.

Około godz. 11-ej zaczęły gro
madzić się na peronie delegacje 
instytucji społeczaycb, cechów, 
związków, straży ogniowych z 
Sosnowca i naibliższej okolicy, 
oraz wszyscy ci, którzy zdążyli 
zaopatrzyć się w bilety wejścia. 
Punktualnie o godz. 12 min. 18 
wjechał wolniutko na stację po
ciąg żałobny, powitany hymnem 
narodowym Wagon kaplica ze 
szczątkami Wielkiego Pisarza 
znajdował się na końcu pociągu, 
tam więc udała się delegacja z 
wieńcem od miasta i tam dr. Za
horski wygłosił krótkie przemó
wienie. Po pięciu minutowym po
stoju pociąg wyruszył w da'.szą 
drogę przy dźwiękach „Roty8

Mimo niezmiernego tłoku pa
nował wzorowy porządek, utrzy
ma wany przez policję pod kie
runkiem nadkomisarza Strzelec
kiego i przez straż ogniową pod 
kierunkiem p. ). Drzewieckiego. 
Dworzec był udekorowany bar
dzo efektownie.

Wczoraj, o godz. 10-ej r. w 
przepełnionej modlącymi się sy
nagodze przy ul. Dekierta w So
snowcu, w obecności nauczyciel
stwa i dzieci szkół powszechnych 
żydowskich, odbyło się nabożeń
stwo żałobne ku czci Henryka 
Sienkiewicza. Kierownik szkoły 
powszechnej Nr. 8, p. Zygmunt 
Majerczyk, w swem przemówie
niu złożył hołd Wielkiemu Pisa
rzowi, podkreślając, że dużo dziel 
Sienkiewicza zostało przetłuma
czonych na język hebrajski. Chór 
synagogalny odśpiewał pieśń za 
duszę zmarłych: „El molei rach- 
mim“, i hymn narodowy: „Boże 
coś Polskę8.

Przypominamy, źe zgodnie z 
zarządzeniem ks. biskupa kiele
ckiego nabożeństwa żałobne w 
całej djecezji odbędą się jutro.

W kościele sosnowieckim msza 
św. zostanie odprawiona o godz. 
8 30 rano.

Flagi narodowe mają powie- 
wiewać na domach jeszcze dziś 
i jutro.

Dziś w teatrze dwa uroczyste 
przedstawienia: po południui wie
czorem. Grana będzie sztuka 
„Zbyszko i Danusia8, przerobio
na z „Krzyżaków8 Sienkiewicza.

W Będzinie.

Pogodny, ciepły i słoneczny 
dzień sprzyjał uroczystości.

Sienkiewicz wespół z mala
rzem Matejką, wskrzesiwszy przed 
oczyma znękanego narodu jego 
dawną chwalę i męstwo, urato
wał duszę polską od zamarcie 
w lochu niewoli. Wraz z Ma
tejką pokrzepił i przygotował 
naród na przyjęcie wolności.

Dziś gdy ponad Polską po
nownie zwieszają się chmury, 
ze słów Sienkiewicza i obrazów 
Matejki znów płynie ku nam 
pociecha, zachęta, dodawanie od
wagi. Z uczuciem miłości i 
wdzięczności witamy więc ns 
ojczystej ziemi, i ze czcią w kró • 
lewskiej archikatedrze warszaw
skiej składamy doczesne szcząt
ki mistrza Henryka — wielkiego 
pocieszyciela narodu.

St. Szczutowski.

Rano ounktualme o godzinie 
9 minut 5 syreny okolicznych fa
bryk i kopalń zwiastowały lud
ności wjazd zwłok Henryka Sien
kiewicza na ojczystą ziemię.

Praca w urzędach przez pięć 
minut zamarła. Domy udekoro
wano barwami narodowemi. Pun
ktualnie o godzinie 11-ej szkoły 
przybyły na dworzec, udekoro
wany barwami narodowemi, ko
mendant straży ogniowej oczeki
wał na starym rynku w Będzi
nie na przybycie delegacji ce
chów, oraz pochodu instytucji, 
szkól górników, straży ogniowej 
itp. z Grodźca.

O godzi. 12 w południe przy
były delegacje, szkoły, straże og
niowe, cechy, wojsko na stację 
kolejową, ustawieniem których za
jęli się: członek komitetu Ry
szard Monsiorski, Czesław Sztaj- 
ner, komendant miejscowej stra
ży ogniowej, oraz komisarz 
policji państwowej miasta Bę
dzina, Wróblewski.

Na peronie stacji miasta Będzi
na ustawiono delegacje, po dru
giej stronie peronu szkoły i in
stytucje, kordon trzymała straż 
ogniowa ochotnicza miasta Bę
dzina.

Na znak dany przez syreny o- 
kolicznych fabryk, zagrała orkie
stra miejscowej policji państwo
wej i pochylono sztandary na 
znak hołdu.

Z chwilą przejazdu pociągu, 
dokonano szeregu zdjęć fotogra
ficznych.

W Dąbrowie.

Już o godz. 12 w poł. nieprze
brane tłumy ludności zapełniły 
nietyiko dworzec i wiadukt kole
jowy, lecz ustawiono się także 
wzdłuż toru, w oczekiwaniu na
dejścia pociągu.

Na peronie, za siatką, uformo
wały się liczne delegacje ze sztan
darami i orkiestrą.

O godz. 12 m. 45 ujrzano zbli
żający się pociąg — i jakieś sil
ne wzruszenie ogarnęło oczeku
jących.

Orkiestra kopalni „Paryż" roz
poczęła marsza żałobnego, po
chylił się las sztandarów, obna
żono giowy — i pociąg ze szczą
tkami Mocarza słowa wolno, ma
jestatycznie przejechał przybrany 
zielenią i flagami dworzec.

Prócz kwiatów, złożonych przez 
delegację w Katowicach, na sta
cji złożono jeszcze dwa wieńce.

Przypominamy, iż w związku 
z uczczeniem pamięci ś. p. H 
Sienkiewicza dziś, ó godz. 9 ra
no, odbędzie się w kościele na
bożeństwo, o godz. zaś 4 po poł. 
w sali stów, robotników chrześ- 
cjańskich, „Kometa", uroczysta a- 
kademja o niezwykle bogatym 
programie.

W poniedziałek, o godz. 9 ra
no, uroczysta msza żałobna, na
którą winny przybyć wszystkie
delegacje ze sztandarami.
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Kronika.
Kalendarzyk.

26
Hieilziala

Dziś Ewarysta p. m. 

Jutro Sabiny p. m. 

Wsch. słońca 6.07

Zach. r, 4.34

Pogoda na dziś. Jeszcze dość 
pogodnie, mglisto, potem wzrost 
zachmurzenia, wiatry wschodnie.

Wystawa przeglądowa pol
skiego przemysłu artystycz
nego przed wystawą paryską. 
Rada t-wa „Zdobnictwo polskie" 
zawiadamia pp. artystów i wy
twórców, iż wystawa przeglądo
wa polskiego przemysłu artystycz
nego, organizowana przez towa
rzystwo w ścislem porozumieniu 
z polskim komitetem międzyna
rodowej wystawy nowoczesnych 
sztuk dekoracyjnych w Paryżu 
1925 r. celem wybrania najle
pszych eksponatów przemysłu 
artystycznego na wystawę, pa
ryską, odbędzie się w Warszawie 
w terminie od 20 stycznia do 15 
marca 1925 r. w kamienicy Ba- 
ryczków, Rynek Starego Miasta 
32, gdzie należy nadsyłać ekspo
naty od 7 do 15 stycznia tegoż 
roku. Wszelkich informacji w 
sprawie wystawy udziela sekre
tariat t-wa „Zdobnictwo polskie", 
Warszawa, Szczygla nr. 1, od 
godz. 6-ej do 7-ej.

Tydzień akademicki. Wszy
stkie miasta Zagłębia przystąpi
ły już dawno do prac przygoto
wawczych do urządzenia „tygo
dnia akademickiego". Sosnowiec 
pozostał w tyle i obecnie zabiera 
się do pracy, a to z tej racji, że 
wszystkie prace społeczne spo
czywają na barkach jednych 1 
tych samych osób. 1 tym razem 
zapewne będzie to samo. To też 
z tą większą ufnością w powo
dzenie dzieła przystąpi do pracy 
komitet, wierząc, że całe społe
czeństwo przyjdzie mu z pomo
cą bez uprzednich nawoływań i 
nadzwyczajnej reklamy, na co 
brak nawet czasu.

Akademicy polscy muszą o- 
trzymać pomoc od tutejszego 
społeczeństwa i otrzymają, w prze
ciwnym bowiem razie smutnie 
wyglądałby Sosnowiec wobec ca
łej Polski.

Zwracamy uwagę przy sposob
ności na ogłoszenie o zebraniu 
komitetu na 1 stronie dzisiejsze
go numeru „Iskry".

Z pobytu komisji minister
ialnej w Zagłębiu Bawiąca 
w Zagłębiu komisja z mini
sterjum pracy, celem zbadania 
w zakładach urządzeń, zabez
pieczających od nieszczęśli
wych wypadków, zwiedziła ca
ły szereg zakładów przemy
słowych i w dniu wczoraj
szym opuściła Zagłębie, uda
jąc się na takąż inspekcję do 
Częstochowy.

Słuszne stanowisko. Wzwią- 
zku z projektowanem utwo
rzeniem w Zagłębiu rezerwy 
żywnościowej, jak również z 
zamiarem władz rządowych 
zaopatrzenia ludności w arty. 
kuły pierwszej potrzeby, do
wiadujemy się, iż do akcji tej 
mają być wciągnięte także 
wszystkie kooperatywy, gdyż 
daje to najlepszą rękojmię 
należytego podziału żywności 
oraz usunięcia spekulacji.

Jeżeli w pewnych wypad
kach zajdzie potrzeba oddania 
części artykułów sklepom pry
watnym, otrzymają je wyłącz
nie firmy, znane ze swej so
lidności i to pod ścisłą kon
trolą.

Związek pracowników sej
miku będzińskiego. W dniu 
wczorajszym odbyło się walne 
zebranie członków związku pra

cowników sejmiku powiatowego 
w Będzinie pod przewodnictwem 
dr. P. Metery (asesorowie: Jozef 
Babiarz, J. Kowalski, sekretarz 
Stanisław Żarski) w związku ze 
zjazdem w Warszawie w dn. 26 
i 27 b. m. delegatów związku 
pracowników sejmików powiato
wych, delegatów administracji 
gminnej i delegatów związku za
wodowego pracowników miej
skich.

Po odczytaniu i przyjęciu pro- 
tokułu z ostatniego zebrania, po 
złożeniu sprawozdania przez za
rząd z dotychczasowej działal
ności, omawiano niezmiernie wa
żną sprawę, bo obroną praco
wników przeciwko zamierzeniom 
władz nadzorczych obniżenia 
płac pracowników samorządo
wych pod pretekstem oszczędno
ści. Po ożywionej dyskusji i 
uchwaleniu szetegu dyrektyw dla 
delegatów na zjazd, wybrano ja
ko delegatów kol. d-ra P. Me- 
terę, R. Junga, Z. Rembowskiego 
i Wl. Pientę.

„Zycie społeczne". Z dniem 
1 listopada zaczme wychodzić 
w Katowicach pod powyższym 
tytułem tygodnik, poświęcony 
sprawom społecznym i zawodo
wym.

Współpracować w tygodniku 
będą: poseł Korfanty, poseł So- 
siński, dr. Sękowski i inni.

Adres redakcji i administracji 
„Życia społecznego", Katowice, 
Sobieskiego 17, gmach „Polonji".

W sprawie mięsa. Skutkiem 
konfiskat mięsa, Drży wożonego 
do Zagłębia z okolicznych miej
scowości i nie ostemplowanego 
w naszych rzeźniach, ktoś puścił 
pogłoskę, że wogóle mięsa do 
Zagłębia przywozić nie wolno.

Prawdopodobnie pogłoskę ta
ką rozpowszechniają osoby, oba
wiające się konkurencji wobec 
czego wyjaśnić należy, iż wszel
kie gatunki mięsa i tłuszczów 
mogą być bez przeszkód i w 
dowolnej ilości przywożone, mu
szą jednak na miejscu uledz 
oględzinom weterynaryjnym i 
otrzymać stempel rzeźni miej
scowej.

Znów licytacja. W związku 
z zerwaniem przez socialistów 
pertraktacji z przemysłowcami, 
na widownię wystąpili również 
komuniści, wysuwając swoje wa
runki.

Wprawdzie podane to jest tyk 
ko w ulotkach, niemniej jednakże 
świadczy, iż rozpoczęła się nowa 
licytacja, w której chodzi o zdo
bycie wpływów wśród rzesz ro
botniczych.

Ile tylko razy nadchodzi okres 
omawiania nowych warunków 
plac, w tej chwili rozpoczyna 
się między socjalistami a komu
nistami walka, polegająca na 
wysuwaniu konkurencyjnych ha
seł i warunków, gdyż, jak stwier
dzono z doświadczenia, chwilo
we zaufanie zdobywa więcej 
obiecujący.

Zdaje się, że tym razem oble- 
dwie strony spotka zawód.

Ważne dla szkół! Dowiadu
jemy się, źe za przykładem lat 
ubiegłych i w tym roku szkolnym 
zarząd kina „Zacisze" przystępu
je do urządzenia odczytów nau
kowych i wyświetlania takichże 
filmów dla młodzieży szkolnej. 
Obrazy z dziedziny hygieny, geo
grafii, historji, kosmografii i t. p. 
będą się składały na programy 
tych odczytów-wyświetlań. Kie
rownictwa szkól proszone są o 
porozumienie się z zarządem ki
na co do terminów, godzin i 
programu. Wobec tego, że urzą
dzanie tych wyświetlań-odczytów 
będzie zupełnie bezpłatnie, albo 
tylko za zwrotem istotnych ko
sztów, należy zaznaczyć, że kino 
„Zacisze" jest istotnie placówką 
kulturalno-oświatową bardzo po
żyteczną.

Sprawa kartofli. Jak tylko 
wszczęła się między robotni
kami Zagłębia kwest) a uzy

skania zaliczek na kupno kar
tofli, ostrzegaliśmy robotni
ków, aby nie wierzyli agitato
rom, chcącym wyzyskać sy
tuację, gdyż sprawa otrzyma
nia pożyczki na ten cel jest 
na dobrej drodze i wkrótce 
zakłady przemysłowe rozpo- 
czną wypłatę zaliczek.

Na fundusz kartoflany rząd 
udzielił pożyczki w wysoko
ści 1 miljona zł. i w tym ty
godniu robotnicy otrzymają 
żądane zaliczki.

Pewne opóźnienie wynikło 
z tego powodu, iż bank pol
ski pierwotnie odmówił udzie
lenia pożyczki i dopiero na 
skutek interwencji ministra, 
p. Kiedronia, rząd przyznał 
wspomnianą powyżej kwotę.

Z wystawy kilimów. Kilimy 
gliniańskie, wystawione w resta
uracji „Zacisze" w Sosnowcu, 
znajdują bardzo licznych nabyw
ców. Nowy transport słynnych 
dziś na cały świat kilimów za
wiera istotnie bardzo piękne o- 
kazy, które warto obejrzeć nawet 
wówczas, gdybyśmy nie chcieli 
lub nie byli w stanie ich kupić.

NADESŁANE.
LEON BRAC1EJOWSKI

w Krakowie, Grodzka 5-7, zawiadamia, 
że nadeszły jesienne i zimowe

PŁASZCZE i KOSTJUMY
Wielki wybór! 1873 Ceny niskie!

lexarz -flantysta
r 2500-1 

LIEHIII1 
Sosnowiec, Piłsudskiego 16 m. 8.

Przyimuie codziennie
oi 18 r. no i mi. i od 7 Ho 8 wlecz.

Zadziwił cały świat

„CICHY REMINGTON"

BŁOCK-BRUN, Warszawa
MTU BRISfOL. 25272! 

Oddział Katowice, ul 3 Mała 15.

Baczność! Baczność® 8
SOLIDNY MAGAZYN i PRACOWNIA

OBUWIA
Piotra Wrześniewskiej o I 

w Będzinie ni. Kołłątaja 28. 8
Mniejszym zawiadamiam Sz. kl 1 ientele, że posiadam na j 

SEZON JESIENNY 
111111 o Uli | 

gotowego, najnowszych fasonów, z własnej pracow- 
ni znanej ze swej dobroci.

Przyjmuję zamówienia, wykonywaj szrliko 1 elejancko. II 

Firma egzystalo od 1911 roku. Ceny bardzo przystano. M 

23S6.2 Z poważaniem Piotr Wrześniewski.

Wybuch zapału. W walco
wni „Milowice" miał miejsce 
tragiczny wypadek, spowodowa
ny lekceważeniem niebezpieczeń
stwa przez robotników.

Dwaj robotnicy, Wincenty Ko
walczyk i Ludwik Wróbel, zna
lazłszy w kuple starego żelastwa 
granat, poczęli wybijać zapał.

Przy tej manipulacji nagle 
rozległ się ogłuszający huk i o- 
bydwaj rocotnicy padli na ziemię, 
brocząc krwią.

Kiedy przybyła pomoc okazało 
się, iż sita wybuchu urwała W. 
Kowalczykowi prawą rękę, L. 
Wróbel zaś miał wypalone oczy 
i rany na całem ciele.

W. Kowalczyk, z powodu upły
wu krwi wkrótce zmarł, Wróbla 
zaś w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala kosy chorych.

Nowopowstała placówka 
polska. vV dn 21 b. m. odby
ło się poświęcenie nowego 
zakładu fotograficznego, pod 
firmą R. Gwiazda, w specjal
nie wybudowanym pawilonie 
na posesji banku udziałowe
go przy ul. 3 maja, naprzeciw 
magistratu w Dąbrowie.

„KINO-ZAGŁOBA" <BE =3
D,lś „Ogniste znam ę"
ANONS! Od poniedziałku 27-go października r. b. 

Konkursowy szlagier Ameryki!

„BELLA DONNA"
przepiękny dramat w 8 miu aktach według słynnej po 
wieści ROBERTA HICHENSA o kobiecie, która za
przedała się ciałem i duszą szatanowi użycia i rozkoszy.

W roli głównej
Pili SI NPfTFi która ukaże się w 50 najnowszych i naj- 1111(1 nUyi 1, wykwintniej szych.paryskichkostjumacłi.

„K1N0-ZAGŁ0BA" WF—=1

•S

Dla młodzieży dozwolony. ===== Dla młodzieży dozwolony.
Ód niedzieli 19-go do niedzieli 26-go października 

Naiootężnieiszy film polski!
Dwu-serjowy obraz w jednym programie 15 aktów! 

lotniczy p. t: „SKRZYDLATY ZWYCiĘZCA" 
Udział biorą najwybitniejsi artyści polscy;

Karpińska, Zielińska, larszewska, Bogusławska, Węgrzyn, Frenkiel, 
Roland, Nawrocki, Zelwerowicz.

Początek seansów: w dni oowszednie o 6 i 9, w niedzielę o 3,6 i 9.

Od 27^eo n^Jzi®2Li2. „TANIEC ZŁOTA i NĘOzY

ChorobyB*wszelkiego  rodzaju przy których lekarstwa 
■ |1 II |”|| || 11 nie skutkowały, mogą być wyleczone przez
Ullul O bJ W magnetopatyczne leczenie. Przez ten sposób 

V uzdrowiono tysiące. Wiele podziękowań 
uzdrowionych osób jes‘ do przeglądnięcia. Leczenie przez prądy feta- 
dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym.

T. S a n t u r a
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu okultyzmu i teozofji. 

Mysłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.
1975-1 Godziny przyjęć: przed połudn. od 9 — 12 i po połudn. od 3—6.

Urządzenie wewnętrzne za- 
kładu sprawia niezwykle do
datnie wrażenie, każdy bo
wiem dział ma osobną, nale
życie zaopatrzoną pracownię.

Obszerne atelier, przysto
sowane do większych grup 
oraz do zdjęć wieczorowych.

Amatorzy fotografii mogą 
korzystać nietylko z bezpłat
nych wskazówek, lecz również 
z nowocześnie urządzonej cie
mni.

Ponieważ zakład z powodu 
niewykończenia budynku nie 
mógł wziąć udziału w tygod
niu lotniczym, cały obrót z dn. 
21 b. m., właściciel oddał na 
rzecz lotnictwa polskiego.

Należy przypuszczać, iż zna
na ta firma znajdzie należyte 
poparcie wśród społeczeństwa.

2645

Przykry zawód Obok wsi 
Mitręga, w pobliżu Ogroelzień- 
ca, dwóch zamaskowanych 
bandytów napadło na idącego 
szosą J. Nowaka.

Ponieważ napadnięty tłuma
czył się, iż pieniędzy nie po 
siada, bandyci zrewidowali 
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skrupulatnie kieszenie Nowa
ka, gdzie znaleźli zaledwie 
1 zł. 20 gr.

Chcąc powetować sobie za
wód, ci sami bandyci napadli 
następnie na kilku przejeż
dżających furmanów, lecz i 
tam wynik był nie lepszy.

Z TEATRU.
Dziś dwa uroczyste przed

stawienia ku uczczeniu pa
mięci Henryka Sienkiewicza, 
siewcy słowa polskiego, na
szego wielkiego miłośnika oj
czyzny. To też teatr w dniu 
dzisiejszym wystąpi odświęt
nie, wystawiając dwukrotnie po
tężne dzieło „Krzyżacy*  w 
opracowaniu scenicznem no
sząca tytuł: „Zbyszko i Danu
sia*.  Udział w sztuce tej 
przyjmuje cały zespół teatru 
pod dzielną ręką kierowniczą 
Mieczysława Nawrockiego, no- 
wozaangażowanego artysty i 
reżysera. Przedstawienie po
przedzi słowo wstępne, które 
szerzej omówi zasługi wiel
kiego działacza i zasłużonego 
obywatela Polski, krzewiciela 
miłości ojczyzny, Henryka 
Sienkiewicza. Na przedsta
wienie popołudniowe ceny 
miejsc są do połowy zniżone, 
by zarówno szerokim war
stwom, jak i młodzieży szkol
nej uprzystępnić tę sztukę.

Teatr katowicki.
Dziś po południu „Słowik 

hiszpański*.
Dziś wieczorem „Frasąuitta*.  

Teatr w Królewskie! Hucie.
Poniedziałek „Frasąuitta*.

Teatr w Dąbrowie.
Wtorek „Zbyszko i Danu

sia*.  ______

Skrzynka do listów.
Do 

Redakcji „Iskry*  
w Sosnowcu.

Powołując się na ustawę 
prasową, upraszam Szanowną 
Redakcję o zamieszczenie w 
najbliższym numerze następu
jącego sprostowania wiado
mości, podanej przez „Iskrę*  
z dnia 24 b. m. i zatytułowa
nej „Fałszerze dwuzłotówek*.

1) Herszlik Borensztajn wo
góle nie był podejrzany przez 
policję o jakikolwiek współu
dział w tej sprawie, to też nie 
jest aresztowany.

2) U Herszlika Borensztajna 
policja szukała wyłącznie jego 
brata, co do którego będące w 
toku śledztwo dopiero wykaże, 
czy jest winny i który nie u- 
krywałsię w szafie.

3) U Herszlika Borensztajna 
żadnego falsyfikatu nie znale
ziono; również niezgodne z

firawdą jest, jakoby miano zna- 
eźć „formalny skład monet i 
wyrobów srebrnych, przedsta

wiających 'kolosalną wartość*.
Z szacunkiem
H. Borensztajn.

Jbszczb sarawa szkół.
Będzin, 26 paźdz.

W odpowiedzi na pismo wy
działu szkolnego magistratu m. Bę
dzina, umieszczone w „Iskrze*  
Nr. 243 z dnia 24 października 
r. b., oraz notatkę kronikarską 
z tegoż dnia i w tymże numerze 
„Iskry*  umieszczoną, spieszę ja
ko sprawozdawca „iskry*  spełnić 
prośbę wydziału szkolnego prze
świetnego magistratu m. Będzina, 
nietylko potwierdzając dowoda
mi zaniedbany stan lokali szkol
nych w Będzinie, lecz uzupełnić 
notatkę szczegółowszemi danemi, 
skoro wydział szkolny tego sobie 
życzy, a mianowicie:

1) Treść notatki, umieszczonej 
w „Iskrze*  z dnia 23 b. m., w 
zupełności zgodna jest z rzeczy
wistością, a jako dowód rzeczo
wy wskazuję publiczną szkołę 
powszechną Nr. 5 w Małobądzu, 
gdzie przez dach leje się woda 
podczas deszczu, co stwierdzić 
może właściciel domu tego, jak 
również poustawiane liczne na
czynia, zabezpieczające prowizo
rycznie zalewanie sufitów, w prze
ciwnym razie lokal szkolny był
by nie do użytku, jak również to, 
że mieszkanie, położone nad lo
kalem szkolnym, przeznaczonym 
dla siły nauczycielskiej, pustką 
świeci, będąc niezajęte z obawy 
zawalenia się i zasypania sali 
szkolnej.

2) Okna nlewszystkie dają się 
otwierać z obawy przed rozsy
paniem się ze starości i zgnili
zny.

3) Zamknięcia przy oknach po
rdzewiałe, przez co na zimę nie 
można odpowiednio zaopatrzyć, 
tembardziej, źe okna są tylko po- 
jedyńcze.

4) Kierowniczka powyższej szko
ły zwracała się w tej sprawie dwu
krotnie osobiście do wydziału 
szkolnego, pierwszy raz dnia 4 X 
24 r„ a drugi raz podczas kon
ferencji kierowników. Chyba to 
wystarczające było.

5) Od dwóch miesięcy sprzą
tanie sali szkolnej dokonywane 
jest kosztem kierowniczki, która 
do tej pory poborów z kurato
rium jeszcze nie otrzymała.

6) Sala szkolna nie 
jest ogrzewana, albowiem wydział 
szkolny nie zaopatrzył jej w opał 
do tej pory.

7) Mostek, łączący budynek 
szkolny z ulicą zniszczony i pry
mitywnie zreperowany, pomimo 
zawiadomienia o tem wydziału 
szkolnego, nie jest naprawiony 
należycie, tak źe dziatwa szkolna 
narażona jest na kalectwo.

8) Czy gruntownym remontem 
wydział szkolny uważa pomalo
wanie ścian na biało, gdzie dzia
twa wskutek zbyt szczupłego lo
kalu zmuszona z ostatnich ławek 
przechodzić przez wszystkie ław
ki, aby ubraniami odświętnymi 
□ie zbierać bielidła ścian szkol
nych?

9) A szyby brakujące, nieokl- 
towane i t p.? Zająłem się do
piero tą jedną szkołą. A reszta?

Przypuszczam, źe wydział szkol
ny magistratu m. Będzina po
wyższe punkty weźmie do serca 
i po sprawdzeniu na miejscu 
usunie te braki, jak również mie
szkanie nad salą szkolną dopro
wadzi do stanu mieszkalnego, 
umieszczając tam nauczycielkę, 
zajmującą obecnie szatnię szkolną.

Z. Rembowski.

Z sądu okręgowego.
Sąd okręgowy w Sosnowcu 

w dniu 24 b. m. w składzie na
stępującym: przewodniczący sę
dzia Kaczyński, sędziowie So- 
kólski i Wojewódzki, podproku
rator Kucharski rozpatrywał na
stępujące sprawy:

1) Władysława Chorzeli, lat 20, 
i Feliksa Srogi, lat 20, zamiesz
kałych w Dąbrowie Górniczej, 
oskarżonych o to, że w dniu 24 
maja 1924 r. w Dąbrowie rozle
piali na parkanach odezwy partji 
komunistycznej i o przynależenie 
do tej partji. Sąd po przepro
wadzeniu sprawy skazał: W. 
Chorzelę na 3 lata ciężkiego 
więzienia, F. Srogę na 4 lata 
ciężkiego więzienia i na zapła
cenie kosztów sądowych po 160 
złotych.

2) Franciszka Sitka, lat 19, 
mieszkańca Wojkowic Komor
nych, oskarżonego o to, że dnia 
19 lipca 1921 roku usiłował 
przeprowadzić za granicę 2 kro
wy wartości ponad 10 tys. mk. 
Z powodu niestawienia się na 
rozprawę oskarżonego i świad
ków sąd sprawę odroczył.

3) Józefa Klepki, lat 22, zam. 
w Będzinie, b. kancelisty p. pro
kuratora przy sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, osk. o to, źe w ro
ku 1922 przywłaszczył sobie ca
ły szereg dowodów rzeczowych, 
należących do różnych spraw, 
do których miał dostęp, 1 o sfał
szowanie podpisu b. podproku
ratora Płazy na kwitach. Sąd 
skazał Józefa Klepkę na 2 lata 
więzienia.

4) Kazimierza Barana, I. 36, 
zamlesz. w Strzemieszycach, osk. 
o to, że w dniu 15 marca 1924 
roku w Strzemieszycach podże
gał do utworzenia zbiorowiska 
publicznego, które powstrzymało 
posterunkowego M. Glijera za 
pomocą gwałtu od wykonania o- 
bowiązku służbowego. Sąd ska
zał Kazimierza Barana na 2 lata 
więzienia.

5) Andrzeja Huszno, lat 32, 
syna Wincentego i Katarzyny ur. 
w Golemowach gm. Moskorzów, 
pow. wtoszczowskiego, zamlesz. 
w Gołonogu na kolonji 9 ty, osk. 
o to, że w roku 1923 w Goło
nogu utworzył stowarzyszenie re
ligijne pod nazwą „kościoła na
rodowego w Polsce*,  nie mając 
na to zezwolenia władz. Oskar
żony do winy się nie przyznał. 
Sąd. po zbadaniu 12 świadków 
skazał Andrzeja Huszno na jeden 
miesiąc aresztu i na zapłacenie 
5 zł. opł. i 13 zł. koszt, sądo
wych.

6) Jana Łoją, lat 38, posterun
kowego p. p. w Niwce, oskarżo
nego o nadużycie władzy, sąd 
skazał na 3 dni aresztu i 5 zł. 
opłat sądowych.

7) Augustyna Domańskiego, 
Piotra Jurczyńsklego Leona Mio- 
dyńskiego, Teodora Makowskie
go, Pawła Rączaszka, Nikodema 
Madla, Teofila Czernego, Szymo
na Sztajera, Stefana Jurczyńskie- 
go, Stefana Pilarka, Michała Ko
narzewskiego i Józefa Sztukę, 
mieszkańców Czeladzi, oskarżo
nych przez Ryszarda Hermana, 
mieszk. Czeladzi, o obrazę czci i 
zniesławienie w druku z dnia 
29 grudnia 1923 roku w artyku
le „Iskry*  Nr. 291 pod tytułem 
„Nadesłane*.  Wobec niechęci 
oskarżyciela pogodzenia się, sąd 
nadał dalszy bieg sprawie.

8) Bolesława Grzeblelucha, lat 
18, zamieszkałego w Milowicach, 
oskarżonego o to. że w llpcu 
1923 roku usiłował dopuścić się 
gwałtu na osobie Stanisławy 
Krupa. Rozprawa odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd 
po przeprowadzeniu sprawy B. 
Grzeblelucha uniewinnił.

9) Jana Pantaka, lat 39, Fran
ciszka Gazę, lat 43 i Antoniny 
Gaza lat 36 mieszkańców Kro- 
mołowa o potajemne pędzenie 
spirytusu wiosną 1919 roku. Sąd 
wszystkich oskarżonych unie
winnił.

Ze Śląska.
Uroczystości sienkiewiczow

skie w Katowicach. Nie żało
bnym, lecz prawdziwie tryumfal
nym był pochód ze zwłokami 
Henryka Sienkiewicza we wszy
stkich krajach, przez które wra
cały do Ojczyzny szczątki wie
szcza. Katowice, nie pozostając 
za innemi miastami, zgotowały 
mu wspaniałe przyjęcie i hołd, 
jakiego się nawet królom nie skła
da.

O godz. 9 30 przed południem 
w kościele marjackim odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne. 
O godz. 11 zajechał na stację 
od strony Dziedzic pociąg ze 
zwłokami Sienkiewicza. Lokomo
tywa i ostatni wagon, w którym 
spoczywały zwłoki Sienkiewicza, 
ozdobione były zielenią. Wagon, 
ofiarowany na cel ten przez za
rząd kolei austrjackiej, zamienio
ny był na kaplicę. Po obu bo
kach trumny straż honorową peł
nili sokoli.

W chwili wjazdu na stację ba
teria dała kilka salw armatnich, 
wojsko sprezentowało broń, or
kiestra kolejowa zagrała „Z dy
mem pożarów*  i odezwały dzwo
ny ze wszystkich kościołów. Z 
dworca sosnowieckiego pociąg 
przesunięto ku rampie, gdzie od
była się właściwa uroczystość. 
Wagon wsunięto między wspa
niałą bramą tryumfalną w formie 
obelisków, ozdobionych zielenią, 
podobiznami Sienkiewicza i em
blematami z tytułami głównych 
jego dzieł. Przed wagonem, któ
rego drzwi tylne stały otworem, 
rozesłano kobierce i ustawiono 
mównicę. Mowę wygłosił marsza
łek sejmu śląskiego, p. Wolny 
po nim jeszcze trzech mówców 
wygłosiło krótkie przemówienia, 
między nimi pewien górnik jako 
przedstawiciel robotników. Uro
czystość zakończyła się pokropie
niem zwłok i odprawieniem mo
dłów przez duchowieństwo, po
czem pociąg, żegnany przenikli
wym głosem syren parowych 
wszystkich lokomotyw, kopalń i 
hut okolicznych, zwolna ruszył 
w dalszą drogę.

Miasto przybrało na uroczystość 
odświętną szatę. Ulice zdobi las 
sztandarów. Wieczorem dano w 
teatrze mieisklm przedstawienie 
świąteczne. Odegrano „żbyszka 
i Danusię*,  8 obrazów z „Krzy
żaków*.

Fałszywy lekarz. Wczoraj 
donosiliśmy, że w Katowicach 
przebywał od ntejakiegoś czasu 
fałszywy lekarz pod nazwiskiem 
dr. Kulawski, który w istocie był, 
jak się później wykazało, pomoc
nikiem zegarmistrzowskim i na
zywał się Kubik, ów młody czło
wiek, jak się okazało, od dłuż
szego czasu zatrudniony był jako 
lekarz w pewnym wielkim szpi
talu w Katowicach, i dziwna rzecz, 
źe nawet kierownik szpitala na 
nim się nie poznał a nawet, wy
jeżdżając na urlop, powierzył mu 
zastępstwo u swych prywatnych 
pacjentów. Dopiero inni lekarze 
w szpitalu, zapytali „kolegę*  o 
jego promocję lekarską. „Dok
tór*  Kulawski obiecał im poka
zać ją natychmiast, lecz musi iść 
po dokument do kancelarji. Od 
tej chwili więcej go już nie wi
dziano. ___________

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Aresztowanie „Quo Vadis“.
Warszawa, 25 paźdz.

(TeL wł.), Dziś w kino-tea- 
trze „Pan*  miał być demon
strowany obraz „Quo Vadis“. 
Do kina przybyła policja i a- 
resztowała film, wystawiony 
bez liczenia się z ustawą o 
prawie autorskiem.

Film złożono w prokurato- 
rji. Spadkobiercy autora wy
taczają proces włoskiej firmie 
„Continental*  o nadużycie praw 
autorskich.

Odezwy komunistyczne.
Warszawa, 25 października.

(Tel. wł.) Ukazały się tutaj o- 
dezwy komunistyczne z powodu 
niedopuszczenia do demonstra
cji komunistycznych w Katowi
cach w dniu 14 b. m.

Odezwa porównywuje rozbi
cie pochodu komunistycznego na 
Siąsku z zeszłorocznymi wypad
kami krakowskiemi.

Jeszcze Jedna nota sowiecka.
Warszawa, 25 października.

(Tel. wł.). Dziś rząd polski 
otrzymał nową notę sowiecką, w 
której sowiety komunikują, źe na 
terenie sowieckim, we wsi Ru- 
bieżowice w gub. mińskiej schwy
tano bandę, liczącą 15 osób. 
Nota twierdzi, źe banda zorgani
zowana została na terytorjum 
polskiem przez agenta 15 okręgu 
policji granicznej, Szumskiego^ a 

instrukcji udzielał por. Sławiński 
z wileńskiego oddziału sztabu 
generalnego. Rząd sowiecki do
maga się śledztwa w tej spra
wie i ukarania winnych.

Oczywiście nota ta jest sfabry
kowana, jako przeciwwaga prze
ciwko uzasadnionym twierdze
niom rządu polskiego o organi
zowaniu band dywersyjnych przez 
sowiety.

Szowinizm pruski.

Królewiec, 25 października.
(Teł. wł.) W miejscowości 

Sztum odbyło się posiedzenie 
wojskowej organizacji, „Kriegs- 
verein“. Na posiedzeniu tem 
wykluczono z organizacji dwóch 
członków, którzy dopomogli po
lakom tamtejszym do uzyskania 
pracy w administracji miejskiej. 

Organizacja ta przesiąknięta 
jest duchem monarchistycznym, 
wyraźnie antyrepublikańskim.

Powzięto uchwałę, źe członka
mi „Kriegsvereinu“ nie mogą być 
sympatycy ustroju republikań
skiego.

Huta „PoWu“ przystpnlła 
do zwląziu nut w Warszawie.

Katowice, 25 października.
(Tel. wł.) Dowiadujemy się ze 

sfer przemysłowych, że zarząd 
huty „Pokoju*,  mieszczący się 
pod Bytomiem, zgłosił przystąpie
nie do związku hut żelaznych w 
Polsce.

Należy podkreślić, źe jest to 
pierwsza huta górnośląska, która 
wykazuje dążności do współpra
cy z przemysłem polskim.

Talny rząd Dułąarskl.

Wiedeń, 25 października.
(Tel. wl.) „Neue Freie Presse" 

donosi z Sofji źe b. minister ga
binetu Stambulińskiego. Obów, 
ma utworzyć w Belgradzie tajny 
rząd bułgarski, celem proklamo
wania republiki bułgarskiej.

Polityk ten wraz z innymi miał 
zorganizować napady band wzdłuż 
granicy serbsko-bułgarskiej, by 
tym sposobem wywować oficjal
ne powstanie chłopów komuni
stów.

Ze źródeł urzędowych komuni
kują, że ostatecznie napady te 
zostały zlikwidowane w ubiegły 
czwartek.

Dziwne prowizje.
Wiedeń, 25 października.

(Tel. wł.) Poseł Eichler zaata
kował bardzo ostro w parlamen
cie wysokich dygnitarzy banku 
państwa, zarzucając im, źe po
magali w spekulacjach dewizo
wych Castiglioniemu, pobierając 
za to wysokie wynagrodzenia.

Kamlenlew ambasadorem so
wieckim w Paryżu.
Wiedeń, 25 października.

(Tel. wł.) W związku z uzna
niem sowietów przez Francję, 
dowiadujemy się, że ambasado
rem sowieckim w Paryżu ma zo
stać komisarz ludowy, Kamie- 
niew.

Kolei Zaąlątle — Opoczna — 
Warszawa.

Warszawa, 25 paźdz.
(Tel. wł.). Magistrat War

szawy przedłożył ministerjum 
kolei żelaznych życzenie, aby 
budowa linji kolejowej Ząb
kowice—Włoszczów —Opocz
no—Nowe Miasto — Grójec — 
Luków przeniesiona została 
z t. zw. grupy trzeciej do gru
py drugiej, t. zn., aby rozpo
częcie budowy tej linji zosta
ło przyspieszone. Linją po
wyższa zbliżyłaby przede- 
wszystkiem Zagłębie węglowe 
do Warszawy i w ten sposób 
ułatwiłaby transportowanie wę- 
glą na wschód.
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Eksposś ministra Darowsklejo
Warszawa, 25 października.

(Tel. wł.) W najbliższy wto
rek minister pracy, p. Darowski, 
wygłosi w sejmowej komisii o- 
chrony pracy swoje eksposć o 
działalności ministerjum pracy.

Giełda.
Warszawa, 25 paźdz. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,18ł/a 
Funt — 23,70 
Paryż — 27,50 
Szwajcarja — 99,00 
Włochy — 22 60 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28»/t 
Bony złote — 0,92 
Pożyczka doL — 3.50 
Rubel złoty — 2,73.

Gdańsk, 25 paźdz.
Dolary — 5,58
1 złoty — l>07.

(o Katowicach, przy ul. MlelecKIego (SetottaOB) B
nim r • f

Sprzedaż detaliczną
Sosmloc, Tarjowa 13.

Dzienna produkcja
1000 par

Dostaw; dla: wojsk, Instytucji
TKrtistw.,łtomunalnjchIkooperntyw

B. PIRADOFF
MtMMtlMIMMIMWtttttII
« Laboratorjum chemiczno-farmaceutyczae *

Ap. KOWALSKI 2586 • 
WARSZAWA •

poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych, znak fabr. •

„KOWALSKINA**  śoeeeseeeao f ••••••••••• ••• ii »•. ••••

BEJEMi O

II AMOL
aptecznych do nabycia.

AMOL

od dawna znany i wypróbowa
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach 

1920 

używa się z bardzo dobrym skut
kiem przy reumatyzmie, iszias, 
bólu głowy i zębów, i t d., jest

prócz tego przyjemnym oźeźwiającym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu i t. d.

‘EJEJEJ a

jAMOL powinien być zatem w każ
dym domu, gdyż odda on każ
demu nieocenione przysługi.

Zarząd Sosnowieckiego Oddziału T-wa „Rozwój" 
zawiadamia swych członków, że w dniu 9-go listopada r. b 

o godz. 12-ej w sali Kina „Zagłoba*  odbędzie się

Ogólne Zebranie Członków T- wa „Rozwój**
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie, wybór przewodniczącego i prezydjum.
2) Sprawozdanie Zarządu, Komisji Rewizyjnej i absolu

torium Zarządowi.
3) Zatwierdzenie regulaminu Zarządu, Komisji Rewizyjnej 

i Walnych Zebrań.
4) Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Delegatów 

na Zjazdy.
5) Wolne wnioski o ile zgłoszone będą na 3 dni przed 

Walnem Zebraniem.
Zebranie prawomocne będzie bez względu na ilość obe

cnych. Wstęp na Walne Zebranie tylko za legitymacjami 
członkowskiemi. Udział w zebraniu mogą brać członkowie, nie 
zalegający w opłacaniu składek.

26.8 Zarzad.

MAGAZYN BŁAWATNT 

B.GARLIŃSKIEGO 
w Sosnowcu ul. 3-go Maja 19 

na wprost dworca 
poleca w wielkim wyborze 

kilimy, wełniaki łowickie, oraz 
wełny, flaneie, płótna, trykoty it.p. 

2281 CENY KONKURENCYJNE.

2421-3

S Cegłowski, Sosnovz.ec 
ul. 3-go Maja Nr 11.

poleca bogato zaopatrzony dział: 
swetry, bielizny damskiej, trykota- 
rzy męskich, skórzanej galanterii, 
bluzek i sukien, perfumerii zagrań.

SySIMIMIi im 

przy ul. Modrzejowskiej, flf
w domu T-wa .Rozwój*  «

poleca w dużym wyborze swetry, Ul 
trykotaże, bluzki, bieliznę męską śh 

i damską i wiele nnych.2225-2Vlj 
CENY NADER PRZYSTĘPNE.^

SKLEP z OBU W IEM 
przy ul. Kościelnej Nr. 2

Duteca 2226 ź
duży wybór obuwia różnych 
fasonów w dobrych gatunkach 

1 własnego wviobu. 
Ceny konkurencyjne.

NIZiNSKI 1 GUZEM

sw mwiu iiiiian Z, 

lllt HIIMJtt.
tiiiEi ii im. /^Ly 

miii iw. -y

MAGAZYN ®
Galanteryjno-Perfumeryjny ()" 

— oraz — 2386-3/fi

ZABAWKI DZIECINNE ■ 

:: Mieczysław Ziomek:: ® 
w uąbrowie Górn., ul. 3 Maja 18. ULT z^-z • 

/^❖Z tliZAKŁAD OGRODNICZY

JANA NOWAKA
HZI Ol. MOORZEJOflSKlU 1 uŁ TOW. „R0ZW8J“

PO NAINIŻ.-.ZYCH CENACH 
OWOCE. Klim, IWŁ WARZYWA 1 T.P.

CUKIERNIA 2282-2^

ROMANA NEYA® 
Sosnowiec, ul. Kościelna I. flfi 

Poleca znane ze swej dobroci np 
ciasta, torty, cukry, czekolady UU 
i wsze'kie wyroby cukiernicze nń 

otaz wyborowe pączki. UL
Po cenacn konkurencyinych.

iiiEinii
/'°Ny uiirji /iirwi 

/^>\y iiwm siruiit 

■y i ziifflii sMiuwi.

MAGAZYN GALAKTEKYJNY 

Paweł Kucharski 

Sosnowiec,Warsz wska 14 Terz4 72 
ooieca

Bit LIZNĘ, TRYKOTARZE, 
SWETRY, KAPELUSZt, RĘKA
WICZKI, POŃCZOCHY i t. p. 

Ceny konkurencyjne. 2278 2

Wini!/ Zakład malarski 
Jlibbl HUblu i pracownia szyldów 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakresie 
malarstwa. 22T7-2

DOSTARCZA: tapety, linoleum i 
linkrusty oraz najnowsze tapet 
— — — rysunki. — — — 

Sosnowiec, ul. Dziewicza 9

SPRZEO Z TdWARUW fli 

KOLONJALNJ-SrOZYWGZYCH ff 

BRACIA HOINKA ® 
Dom T-wa Rozwój, weiście z rogu OL 
ul. Małachow<kiego i Kościelnej daw- S 
niej Krótkiej (wewnątrz targu). 258') UL

PlEriszorteiny 
magizyn onuwia 

1D1U1 
WUZES.ilEWSKIEOO 

i taci, 
ul. litaiitisiilr.il.

Tel. 4-26.

Dom T-ll „DoilDi*.

W najbliższych dniach będzie otworzona na

na Targu liltmjiii przy 111. ttałactasKiego

KSIĘGARNIA POLONJA"

Modrzejowska 8. ========= Modrzejowska 8.

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

M. ROZENTAL w Sosnowcu
Hodrzeiowska 8 — parter

znany z dobrego przyjęcia i solidnego wykonania przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnieistwa wchodzące z włas
nych i powierzonych futer, pod własnem kierownictwem 
i odpowiedzialnością, futra męskie i damskie, żakiety kara
kułowe i fokowe, różne kołnierze, mufki i futrzane czapki re 
paracje i przeróbki uskuteczniają się szybko i starannie 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 2624

Modrzejowska 8. ===== Modrzejowska 8.

I Korzv8ta1cle z okazll I

Isrjstf mm imitiigittiti M

składająca się z 2-ch obficie zaopatrzonych działów:

IHSTROMEIITYilllMZK
jak: skrzypce, maadoliny, gitary, 
mandole (włoskie), bałabajki, 
smyczki, futerały i t p. Wielki 

wybór strun. Szkoły i nuty.

I.
Podręczniki szkolne, pomoce 
namowę, mapy, atlasy, książki 
beletrystyczne i naukowe, ma
teriały piśmienne i przybory kan
celaryjne, obrazy, albumy i ga

lanteria ozdobna.

NA RATY!

■
 okrycia damstle oraz 

manufakturł, lak to 
wełny, ołótna.iedwatile

W. Grajcar
Sosnowiec, 2092 

Modrzejowska 15.

I

Najnowsze żurnale. Papier pakowy.

Wypożyczalnia książek
(składająca się chwilowo z 1000 egz. najnowszych powieści). 

WARUNKI BARDZO DOGODNE. 2560-1

•• • •••••••••••••••• •••••• ’ || ••••••••••••••••••MM
Niezawodny śtodes przeciwko 2585 •

CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU

GRANULKI RUSSYANA**
(ouiphuris aurat. benzoinatij

Cisem. farm, labor. „Ap. Kowalski**,  Warszawa.
s
,śwut.u. .Olu.. .aUOI. „np. huwuumu , warszawa. :

litaiitisiilr.il
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Wygodna sprzedaż! Tanie kupno!

DOM KOMISO WO-LIC YT AC Y JN Y
ol. Zamkowa 3 MYSŁOWICE ul. Zamkowa 3

Przyjmuje do sprzedaży komisowej bez różnicy wszystko, jak: 
urządzenia domowe zbiorowo jak i poiedyńczo, ubrania, futra, ma
szyny wszelkiego rodzaju, obrazy, antyki, dzieła sztuki, dywany, 

pianina, biźuterję złoto, srebro i t. p.
Sprzedaż odbywać się będzie raz w tygodnia przez publiczną licy

tację, w miarę napływania przedmiotów.
O każdej licytacji nastąpią ogłoszenia. 226S
Biuro otwarte od godz. 9—1 po poł. i od 3—7 wieczorem.

Niniejszym wzywam p. M. Klamczyńskiego 
do odwołania oszczerstw, rzuconych na mnie przed 
pp. Suchanowskiemi, w przeciwnym razie sprawę 
skieruję na drogę sądową.

J. PALUCH1EW1CZ.

Ceny przystępne. O 
ażaniem x

JAN WOSKOBOJNIK
Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 4 II piętro, [j

Ł
WEZWANIE,

Z poważaniem

I

Ik
pa ii

••—•"■■i .. ...................

ZGŁOSZENIA j

na 2-gi praktyczny kurs księgowości i 
podług wszystkich systemów w polskim i niemieckim języsu | 

będą przyjmowane do 1 listopada 1924 r. przez
Biuro Buchalteryjno Rewizyjne „POPRAWKA0 | 

MyBłowice ul. Krakowska 12. telef. 1013.
Po ukończeniu stara się o posadę.------------------Trwa 6 do 8 tygodni. I
" ' ........ 111 "I ■'•■■■■■    JR©

[siostry! j 
władające językiem polskim i niemieckim, wykwalifikowa
ne do pielęgnowania chorych i położnic oraz do opieki 
nad dziećmi, poleca Polski Czerwony Krzyż Okręg Śląsk’, 

Katowice, ul. Andrzeja 9. Telefon 892.

FABRYKA NA PROWINCJI POSZUKUJE

DO DZIAŁU EKSPEDYCJI
PRACOWNIKA (BEZRODZINY), OBZNAJMIONEGO DOKŁAD
NIE Z TARYFAMI PRZEWOZOWEMI I PRZEPISAMI KOLE

JOWYMI. KONIECZNE REFERENCIE
OFERTY SUB ,E K S P E D Y C J A*  DO .ISKRY*.

!} Duży wybór obuwia damskiego, męskiego i dziecinnego

I najświeższych fasonów poleca Szan. Klijenteli firma

BOLESŁAW STAROSTECKI

Magazyn obuwia — Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 2.
Solidność towaru zagwarantowana. 

Ceny nader przystępne. 
Wyprzedaż wysortowanego obuwia.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3, za

mieszkały w Dąbrowie, przy uL Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 29 października 1924 r. 
o godz. 10-ej rano w Dąbrowie, przy ul. Ulmana pod Nr. 16, 
w mieszkaniu, należącem do Laksa Jankla, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pu
bliczną licytację, oszacowanych na — zł. a należących do tegoż 
Jankla Laksa, składających się: jedna duża sieczkarnia z pa
sem rzemiennym o sile 12 kom parowych.

2568 Komornik Sądowy Włoczewski.

OCCOOCCDOCOOOCCOOICSJIOGCOOCCDOCCOOCCCO 

0 Pratownia ukryć i kosliumów Wieli oraz futer 0 
9 Przyjmuje roboty z własnych jak i powierzonych materjałów O 
(j podług najnowszych żurnali. Robota solidna i punktualna. 
9 Ceny przystępne.

U 1954-1 SOCC30CX)OCCaoCCOOICX)iOCÓOOaX>OCĆ30CXX>0

Biuro księgowości „EFELES“ “ 
FB. SIKORSKIEGO w Oąbrowls Górniczei, li. ittal 12. 
Zaprowadza księgi handlowe wszystkich systemów, sporządza 
bilanse, sprawozdania rachunkowe, inwentarze i t. p. Rewizja, 
ekspertyza, likwidacja. Sprawy podatkowe: obliczanie, wypeł
nianie zeznań podatkowych, rekursy. Porady prawne w sprawach 

„ . handlowych, sprawy rozjemcze.
Opłaty minimalne. Godziny przyjęć od 4—6 wieczorem.

Tamże istniejące w Zagłębiu od 1915 roku roczne i półroczne
KURSY BUCHALTBRYJNE.

MINĄŁ BEZPOWROTNIE
ten czas — kiedy mówiliśmy, że książka jest droga i niedostępna dla wszystkich!

Każdy, kto może zarezerwować TYGODNIOWO 1 zł. 23 gr. A 
Powinien zamówić w „Wygodzie" Bibljotekę Dzieł Wyborowych.

Chcąc udostępnić jaknajszerszym rzeszom nabycie taniej książki przyjmujemy też częściowe wpłaty.

Polsko-Chrześcijańska Firma.J. Smoczyk
KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7.

TELEFON Nr. 1494.

ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar
skich, jak Omega-Lougtnes Doksa-Schaffhausen 
i inne. - B1ŻUTERJA ZŁOTA, SREBRNA. 

Obrączki ślubne, 
Naprawa zegarków i biźuterji.

Polsko-Chrzcściiańska Firma

Pamiętaj, źe grosz —to zloty centym!!!
Czyniąc zakupy, należy szukać firm, które zadawalniają się najniż- wrłjjn irn 
szym procentem. Nawet kilko-groszowa różnica, powinna decydować, tf UilG alt jjU W flb !

Przed kupnem prezentów, książek, towarów galanteryjnych, przyborów na 2 
biurko, wazonów, albumów i t. p., obejrzyjcie towary i ceny w „Wygodzie", 8

!!! Tysiące osób przekonało się, iż ceny nasze są najniższe !!!

MAGAZYN OBUWIA
FEZY MAŁYM KOŚCIÓŁKU W SOSNOWCU.

Posiada na składzie obuwie gwarantowane, własnego 
wyrobu. — Wszelkie obstalunki, wchodzące w za

kres szewetwa i kamasznictwa przyjmuje
PRACOWNIA PRZY ULICY CZYSTEJ NR. 9. __

Aleksander Kowalski.,!

■ a 
aE

Piecyki żelazne szamotowe 1 rury. Naczynia emalio
wane, kłódki, zamul, okucia. Przybory dla pp. tapice

rów 1 rymarzy, naltanlei noleca

DoffllnlkJEziersl(i,BalaTarBowaT-wa„RozwOi
Wejście z trzeciej bramy od ulicy Kościelnej. 2621

DO PANA DANKOWSK1EGO, BYŁEGO KIEROWNI- ■ 
KA ODDZIAŁU TELEFONICZNEGO W SOSNOWCU.
Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi na listy nasze, | 

zapytujemy się za pośrednictwem prasy, czy jest P. i 
skłonny uregulować zaległe rachunki.

W przeciwnym razie zmuszeni będziemy wystąpić ® 
na diogę sądową. 2617:

Cukiernia i Bestaur. „Warszawska" w Sosnowcu. I

o
zś 
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Szkoła tańców w Sosnowcu i Będzinie 
pod kierownictwem znanego prof. KAROLA WRZE
SZCZA, niniejszym ma zaszczyt zawiadomić 
Sz. Publiczność, że z dniem 4 listopada rozpoczyna 
następny kurs tańców od godz. 7 do godz. 11 wiecz.

Narodowych i Najmodniejszych.
Zapisy przyjmuje przy ul. Piłsudskiego Nr. 3 w Sosnowcu. 

W Będzinie rozpoczyua z dniem 3 listopada r. b. w sali na Górze 'S 
Zamkowej. Zapisy przyjmuje W-na Pani Czerwińska — Cukiernia S

I



.ISKRA" ntedzłeła 26 października 1{P4 roku Mr 245-

Baczność!

Czy jesteś inż członkiem 
ligi obrony powietrznej 

państwa?

Baczność!

99 LUBA
LUBOMIN (mączka kukurydzowa), BUDYNIE różnych smaków, PROSZEK do piećzywa (drożdtowy), 

CUKIER waniljowy i cytrynowy, PROSZEK na sos waniljowy,
są najlepszymi artykułami wyrobu krajowego. Żądać wszędzie.

Wymienione artykuły sa do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i aptecznych, 
hurtowo zsś w firmie G. LEiTNER w Dąbrowie Górniczej.

Przedstawicielstwo na Województwo Łódzkie powier?vliśmy 
firmie STANISŁAW BERKOWSKI w Łodzi, Nawrot Nr. 23. 2004-5Łobofiska Fabryka Drożdży dawniej G. Sinner Tow. Akc. Luboń-Poznań.

Zapowiedź.
Podaję się do ogólnej wiadomości, że zawodowy pluto

nowy z 5 baterji 23 pułku artylerji polowej, Franciszek Bara
nowski, stanu wolnego, zamieszkały w Będzinie, syn robotnika 
Michała Baranowskiego i żony jego Michaliny, rodzonej Szy- 
manowicz, oboje zamieszkałych w Rogoźnie; niezamężna 
Elżbieta Cecylja Pionka, bez zawodu, zamieszkała w Katowi
cach, obwód Dąb, ulica Katowicka 1, córka inwalidy górniczego 
Teofila Pionki i żony jego Marji, rodzonej Wenzel, oboje za
mieszkałych w Katowicach, obwód Dąb, chcą zawrzeć zwią
zek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Katowicach, 
obwód Dąb i w Będzinie.
Katowice, dnia 15 października 1924 roku.

Urzędnik stanu cywilnego
w zastępstwie Schulz.

i 
• i
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SWhrai, maszyn do szycia, pisania i rowerów
J. BRZOZOWSKI 1 S-ka Modrzejowska L. 3.

Nadszedł świeży transport wszelkiej 
broni i przyborów do tychże oraz 

szyn do pisania i szycia.

Przylinujemy rów
nież do reperacji 
broń maszyny do 
szycia, pisania i li

czenia.

Posiadamy na skła
dzie amuniclę, przy
bory myśliwskie i 
wszelkie części do 
maszyn i rowerów.

DAJEMY NA R A TY 1
= warunki przystępne

Wezwanie.
Władze b. Tow. Pożyczkowo- Oszczęanościowego, a obecnie Banku 
Zagłębia, Spółdzielnia z ogr. odp., w Sosnowcu wzywają pp. Repre- 
zentantów na Ogólne Zebranie, mające się odbyć w dniu 26 go 
października r. b. w lokalu własnym przy ul. Małachowskiego 9 

o godzinie 3 ej po południu z następującym porządkiem oorad:
1) Wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu poprzedniego zebrania.
3) Sprawozdanie Władz T-wa.
4) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej.
5) Zatwierdzenia bilansu na d. 31/X11 1923 r. i podział czystego

zysku.
6) Ustanowienie wysokości udziału.
7) Wybory Władz T-wa.
8) Upoważnienie Rady do zaciągania pożyczek od Skarbu, Insty

tucji bankowych lub osób trzecich na warunkach wedle 
uznania Rady.

9) Upoważnienie Rady i Zarządu do załatwienia bieżących spraw,
objętych arL 26 i 29 ustawy.

10) Wnioski Władz T-wa.
11) Wnioski .członków.

O ile w oznaczonym powyżej czasie nie przybyłaby ilość 
pp. Reprezentantów konieczna dla prawomocności uchwal zebranie 
w drugim terminie odbędzie się w niedzielę dnia 9 go listopada 
r. b. w tymże lokalu o godz. 3-ej po południu a uchwały tego ze
brania będą prawomocne bez względu na ilość obecnych.

2462-1

skiem ZARAZ Korzystnie
DU SPRZEDANIA. wwaaodm^

.ISKRY’ pod .FOLWARK". 2638

porteoian króciutki, pozostałe meble, 
1 biurko, sypialnię tasno-dębowąta
nio sprzedam. Towarowa 9, m 8.

2637 
przyjmujemy w komis do sprzeda-
* nia: garderobę, obuw e i inne rze
czy. Wyprawiamy skórki na futra i na 
obuwie. Sosnowiec, 3-go Maja 19. 
Molicki. 2615
\Vielki wybór bieHzny damskiej,
• ’ koszule z bardzo dobrego ma-

dapolamu od 3.35. Targowa 4, LUszy- 
cowa. 2606

Ogłoszenie.
W dniu 5 listopada r. b. w Magistracie miasta Olku

sza odbędzie się głośna (ustna) „in plus" licytacja na 
sprzedaż 15 partji uschniętych drzew sosnowych i buko
wych, znajdujących się w obrębach „Buczyna" i „Zurada" 
lasów miejskich olkuskich.

Każda z tych partji zawiera w sobie od 209 do 2660 
stóp masy drzewnej.

Jedna stopa kubiczna tej masy, została oceniona do 
licytacji: w obrębie „Buczyna" na 20 groszy, zaś w obrę
bie „Zurada" na 30 groszy.

2619 Burmistrz m. Olkusza K. RADŁ0WSK1.

Wilk cztero-miesięczny, oswoiony» 
schwytany w lasach mniniecKich, 

okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Sosnowiec, ulica Szenuwssa Nr. 25, 
u portiera. 2683
Z powodu konkurencji ceny fabrycz- 

nel S. Cegłowski. ul. 3-go Maja 
Nr. II, poleca w wielkim wyborze 
koszule męskie. Osntnia nowość. 
Angielska pjoebna opalowa, bielizna 
damska, płócien aa batystowa, opalo
wa, koloruwa, swetry pie wszorzęd- 
nych fabryn, galanterię skórzaną, kra
waty. pończochy i t. p. 2626-3 
Do spr*eaama  meble, szafy, błe- 

nźniarKi, otomaay, biursa, stoły 
rozsuwane, łóżka za gotówkę i na ra
ty. Sosnowiec ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 1812-1

O.azyime do sprzedania 2 platfor
my. Wiadomość w Czeladzi, ulica 

Milowicka Nr. 8. M. Niepiekło.
2355-1

Jest do sprzedania polowanie, 1300 
mórg na dwa i pół roku, w po

wiecie olkuskiem. Wiadomość kino 
.Nowość" w Będzinie. ^515-2 
Nadszedł transport spirytusu skażo

nego mocy naisilniejszei, który 
nabywać można w każdej ilości. Sos
nowiec, Wiejska 38. Rozlewnia. 

2530-3 
pianina pierwszorzędne używane 
* lub nowe na raty, kto pragnie na

I
potrzebna od zaraz niańka, może 
* być starsza. C. Kuźmicki, Sosno
wiec, Fiłsudskiśgo Nr. 60, dom Pa- 
cieia. 2577 2
Uczciwa slużaca do wszystkiego 

i dziecka potrzebna. Wiadomość 
„Iskra*.  2593-1
Potrzeba dwóch czeladników szew

skich na mtską i damską robotę. 
Strzemieszyce, Warszawska 66, Mro
zi ński. 2598-1
Potrzebna dziewezyna do posługi. 

Wiadomość bufet otaro-Będzin. 
2t4l 

potrzebny zdolny tkacz i kilka tka- 
* czek do ręcznych warsztatów. 
Zgłaszać się: |. Palusiński, sosno
wiec—oroduta. 2620-4
Pracowici ludzie bez różnicy zawo- 

ju, ktorzyby mieli znmiar z roz
powszechnianiem nowych wynalazków 
rożnego rodzaju zdooyć sobie stano
wisko n ezależne, mogą się zgiosić. 
Chodzi o odrębne miasto, jakoteż po
dzielone rejony Wojewóiztwa Kiele
ckiego, przeto mieszkań e obojętne, 
tylko chęć do pracy Dochód debry 
zapewniony. Oierty pod .Dochód*  ao 
administracji. 2592-2
Przyjmuję panie do nauki kroju i 

szycia. Sączewska 1—18.
2609-2

JPosady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

| Rożne. I
8 groszy za wyraz.

pracownia kołder przyjmuje zamó- 
* wierna z własnych i powierzo
nych materiałów, oraz starą watę 
przegręplowuje. Sosnowiec, Aleja 32. 

2137-2
I Tdzielam lekcji języków francuskie- 

go i niemieckiego. Wiadomość 
sosnowiec, Pitsadskego 4, 1 piętro, 
(nad redakcją „isury*).  2487-1 
Ctenografji listownie wyucza szybko, 
° gruntownie, tanio. Redakcja ,Ste 
nografa Polskiego*  Warszawa, Ho
ża 5 /46. Żądajcie bezpłatnych infor
macji. Stenografom bezpłatny numer. 

2505-11
I ipa Pinkus zgubił patent, wylany 

przez kasę skarbową w Sosnow
cu- 2578-2
poszukuje się wspólnika do prowa- 
1 dzen a piekarni (chrześcijanina), 
majacy gotówki 1.000 złotych. Wia
domość: Dąbrowa Górnicza, ul. Sien
kiewicza 25. 2602 2
IZursy rękodzielnicze Nowakowskiej, 

Sosnowiec, Kołłątaja U. Król su 
kien, bielizny, haft biały kolorowy 
ręczny i maszynowy, siatki, różne 
włóczkowe czapki, żakiety, bluzki, 
kost umy, dziecinne sukienki i inne 
artystyczne roboty. 2616
7n^'ez'ono ^ntv ^te, chromowe 

37 numer i Dodszewkę czarną I1/. 
metra. Wiadomość w .Iskrze*.  2623 
posia'AHi lokal z urządzeniem w od- 

nowiedniem mieiscu, poszukuję 
posiadającego koncesje na handel 
wód?k i win. Wiadomość w .Iskrze*.

Czkola cechowa kroju i szycia przyj- 
~ mule d • nauki, przysposabia na 
dyDlonty cechowe i wydalę po ukoń
czeniu kursu świadectwa. Ul. Teatral
na Nr. 3, dom Matwiejewa. Stypuł- 
kowska. 2622
Obiady domowe. Sosnowiec, Kołłą- 
w taja 6. Skazik. 2614

Różne.
8 groszy za wyraz.

OTZT nra w Królewskiej Hucie na głównej 
I m I*  ulicy Wolności, razem z nocojem 

U ŁklaUl i z telefonem zaraz do sprzedania. 
Oferty do administracji „Iskry" pod ,Sklep“. ais

•4
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Osiągniecie najwyższe ceny!
Kaucjonowane, zatwierdzone przez Min. Spr. Wewn.

„Biuro Komisowe" A. Frzytulski, .
z SALĄ LICYTACYJNĄ, przyjmuje do KOMISOWEJ sprzedaży 
z licytacji lub wolnej ręki

bez różnicy wszystko nowe,
lub używane jak również; antyki, dzieła sztuki, meble, obrazy, 
dywany, pianina, kryształy, bronzy, biżuterię i t. p.

LI, CYTACJE przyjętych przedmiotów odbywają się co 
TYDZIEŃ w CZWARTEK o godz. 10-ej rano a z wolnej ręki 
sprzedaż okazyjna odbywa się codziennie.

U WAGA! Za niesprzedane przedmioty przy odbiorze takowych 
z powrotem żadnej opłaty nie pobiera się. 1651-2

I
I
I 
I
i
I

być z pierwszej ręki pośredniczę i do
starczam. Będzin, Małachowskiego 9, 
Kagan. 2571-1
Do sprzedania natychmiast na do

godnych warunkach plac w śród
mieściu w Dąbrowie o przestrzeni 
ekoio 150 prętów z domkiem; front 
na dwie ulice, jak również dom fron
towy, oficyna murowana na budynki 
gospodarcze murowane i ogród wa
rzywny i owocowy w Dąbrowie. Wia
domość: Cegielnia Zielińskiego w Za
górzu, poczta Dąbrowa Górnicza.

2573-2

Gramofon i 38 płyt w dobrym sta
nie okazyjnie do sprzedania. Wia

domość: Dąbrowa, Dębniki 70.
2574-1

Samochód systemu Adlera, cztero
osobowy do sprzedania. Sienkie

wicza 8 m. 8. 2581-1
Rortepian i orchestion do sprzeda- 
* nia. Wiadomość Barenblat, Będzin, 
Małachowskiego 7. 2 08-1

Pianino sprzedam zaraz. Będzin, 
Kołłątaia 30. Barenblatt. 2647

Fortepian H.ffera w dobrym stanie 
do sprzedania. Będzin, Małachow

skiego 9. Kagan. 2641
Cprzedam okazyjnie otomanę, kozet- 

kę i materace. Sosnowiec, Kołłą
taja 10, oficyna 11 piętro. 2636 
Cklep z towarem i mieszkaniem do 

sprzedania. Wiadomość w adm.
„iskry*. 263ó
Do sprzedania piekarnia. Konstanty

nów, Kamienna 10. 2625-2

| .-oszuKiwan, 3 grusze «.<. *yraz.  |

Po przepracowaniu 12 lat w Niem
czech powróciłem i poszukuję za

jęcia, staego robotnika lub stróża 
domu za mieszkanie i skromne wy
nagrodzenie. Zgłoszenia do adm. pod 
.Stróż*.  2594-1

Mioda mężatka ze świeżem pokar
mem poszukuje mieisca mamki 

na miejscu lub na wyjazd. Zgłoszenia 
.Iskra Sosnowiec pod ,Mamka“. 

2588-2

Panienka inteligentna do dzieci i po
mocy w domu przyjmie posadę 

zaraz. Wiadomość sklep Kucharsnie
go, Sosnowiec. Warszawska. 2632-2 
panienka inteligentna, uczciwa, wyzn.
* rzym.-katoliCKiego, poszuuuje po
sady w dobrym domu do 1—2 dzieci 
do lat od 3 do 9. Może być w miej
scu lub na wyjazd. Łaskawe oferty 
składać w .iskrze*  dla ,S. J.*  2628-3

J
KAłody, inteligentny urzędnik Skarbo- 
4"> wy poszukuje pokoju przy ro
dzinie zaraz. Zgłoszenia do adm. 
.iskry*  pod .Urzędn k*.  2480-1
poszukuję w Sosnowcu pokoju 
* pizyzwo cie umeblowanego wdob- 
rym punscie. Propozycje kierować 
pod adresem M. R. Sosnowiec, Hotel 
Central. 2559-1

Przyjmę dwóch inteligentnych panów 
na mieszkanie z carem utrzyma

niem. Wiaaomość w adm. „Iskry*  
w Sosnowcu. 2684

Odstąpię lokal zaraz, nadający się 
na sklep, biuru, lub mieszkanie 

z rzeczami. Wiadomość; Sieiecka <8, 
Wojnaiowicz. 2590

Lokale.
8 groszy za wyraz

I Zgubione dokumenty.

8 groszy za wyraz.

Domanowi Szot skradziono doku- 
ment wojskowy z biletem koleio- 

wym z Będzina do Nowej Wilejki, 
wydane przez PKU Sosnowiec i świa 
dectwo szkolne. 2569-1
flrożdt Stanisław zgubił książeczkę 
y wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin, kartę z poboru konia i kwity 
wartościowe na sumę 50 złotych. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do 
.iskry*  Będzin. 257 -1
Uasikowski Stefan zgubił kartę po- 

wołania, wydaną przez PKU Bę
dzin i dowód osobisty kolejowy, wy
dany przez dyr. warszawską. 2579-2 
I Jnieważnia się zaginioną legityma- 
Y cję urzędniczą Władysława Rem- 
bacza, nauczyciela państwowej szko
ły górn. i hutniczej w Dąbrowie Gór
niczej. 2599-2
tA/esołowski Ludwik zgubił ksią- 
’’ żeczkę wojskową, wyd. przez 

PKU Będzin, oraz kartę od pasz
portu. 26.14-1
Tjybała Franciszek zgubił świadec- 

two seminarjalne, wyd. w Tar
nowskich Górach i inne dokumenty. 

2603-2
Dłażejowi Żurkowi skradziono w 

Grodźcu portfel z książeczką woj
skową, wydaną przez komisię prze
glądową w Czeladzi. 2639

Janasiak |ózef zgubił książeczkę woj
skową, wydaną przez PKU |aro- 

cin, Wielkopolska i dowód osoóisty, 
wydany przez pow. |arocm. 2589-3 
fknia 2i.X zgubiono książkę kasy 

chorycn na imię Stan.sław Zaj- 
dler. 2629
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